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Anglja zmienia stanowisko wobec Polski.Sowiety a państwa 
burżuazyjne.

Sprawa długów rosyjskich we Francji
(j. t.) Rządy Mac Donalda w Anglji a Herriota 

we Francji zostawiły po sobie tym państwom pa­
miątkę wątpliwej wartości: uznanie rządu sowiec­
kiego w Rosji oraz nawiązanie z nim stosunków. 
Herriot pośpieszy! się nawet więcej od swego ko­
legi angielskiego, bo natychmiast wysłał do Mo­
skwy ambasadora w osobie p. Herbette‘a, byłego 
redaktora politycznego „Tem,ps‘a“ , cizem związał 
niejako ręce swym następcom.

Mimo to stosunki między Republiką francuską 
a S. S. S. R. nie zostały ostatecznie uregulowane, 
gdyż dotąd nierozstrzygnięto kwestji zaciągnię­
tych przez Rosję carską we Francji długów, z któ 
rycili zapłacenia nie mógł zrezygnować nawet so­
cjalista Herriot. i ,  właśnie ta kwest ja spowodo­
wała szereg faktów", rzucając yeti charakterysty­
czne światło na metody postępowania rządu so­
wieckiego wobec Francji, będące wynikiem zasad, 
jakich trzyma się w odniesieniu do państw burżua 
zyjmyeh.

Natychmiast po nawiązaniu obopólnych stosun­
ków między Paryżem a Moskwą, postanowiono, 
że w styczniu 1925 roku rozpoczną w stolicy Fran 
cji obradować: komisja francuska i rosyjska, a to 
w celu rozwiązania rozmaitych zagadnień, dzielą­
cych oba kiraje, a praidewszystkiem problem dłu­
gów  rosyjskich. Komisje te zebrały się ze znaoz- 
r.em opóźnieniem, lecz- obrady ich były bezowoc­
ne, ponieważ rząd sowiecki nie chciał uznać w 
zasadzie długów, zaciągniętych przez carską Ro- 
jsję. W tym samym czasie oświadczył Ryków, prze 
wodcniczący rady komisarzy Ludowych, że rząd so­
wiecki uzna część długów, ale pod warunkiem, 
iż otrzyma przedtem odpowiednią pożyczkę od 
Francji.

Rzecz jasna, iż rząd francuski nie byłby mógł 
zgodzie się na tak bezczelną propozycję, w razie, 
gdyby mu została oficjalnie przedłożoną. W ie­
dział bowiem, że Francja potępiłaby jakuajostrzej 
tego rodzaju kombinacje. Sprawa zatem długów 
utknęła.

Gabinet Branda, który tymczasem przyszedł do 
władzy, znalazł się wobec zmienionej%ytuacji. 0- 
p :njp publiczna we Francji —  a także i w Anglji
—  zorgnitowała się, że dłużej nie sposób cierpieć 
uprawianie agitacji komunLstyczinej (ibolszewic- 

k iej) przez rząd sowiecki na terytorjum Francji, 
względnie Anglji. Niebawem stało się publiczną 
tajemnicą, że poselstwo sowieckie w Parjżfi,1 ko­
rzystając z prawa eksterytorjakiości i nietykalno­
ści swy eh kur jerów, utrzymuje ścisłą łączność mo 
skiewskiej EH-ej międzynarodówki i part ją komu­
nistyczną we Francji. Sekretarz zaś tego posel­
stwa, Wolin, wygłosił na jednem z komunistycz­
nych zebrań w Paryżu gwałtowną mowę przeciw 
wszystkim rządom burżuazy-jnym, wieibiąc zmarłe 
go Sunjatsena. Zainterpelowany co do tych 
spraw w  Senacie, oświadczył Briand, iż poseł so­
wiecki, Krassowiskij, uroczyście zapewnił, że nie 
można go czynić odpowiedzialnym za czyny IH-ej 
międzynarodówki, lecz tylko za postępowanie 
rządu sowieckiego, który reprezentuje.

Temu wykrętnemu tłumaczeniu nikt jednaik nie 
uwierzył. Jest bowiem faktem powszechnie zna­
nym, że rada komisarzy ludowych zostaje w jak- 
najbliższych stosunkach z IH-ą międzynarodów­
ką, a wypiera się tych stosunków jedynie dlate­
go, aby ułatwić sobie kontakt dyplomatyczny z 
państwami zachodnio-europejski em?, na 'którym  
je j tak bardzo zależy.

Z biegiem czasu oburzenie przeciw. Ill-e j mię­
dzynarodówce i feądowi sowieckiemu zaczęło przy 
bierać coraz groźniejsze rozmiary we Francji i 
Anglji. Pierwsze z tych państw7 posiadło dowody, 
że rząd moskiewski wspiera Abd-el-Krima, drugię 1
—  ze gwałtownie agituje w lud juch. W  Moskwie 
spostrzeżono, że może być źle. Powołano tedy 
kilka tygodni temu Rakowskiego z Londynu, a 
Krassina z Paryża, na narady i dano im nowe in­
strukcje.

A  więc., Rakowiskij powrócił nad Tamizę z u- 
spokajającemi oświadczeniami dla piremjera Bald- 
wina i ze znacznenń zamówieniami dla fabrykan­
tów  angielskich, Krassowskij zaś w rócił nad Se-

Loindyn. (AW .) W  kołach politycznych, prze- 
dewszystlkiem socjalistycznych rozeszła się pogło­
ska, ż© Francja prawdopodobnie oisiiągnte zgodę 
Anglji na przemarsz wojak przez terytorjum nie­
mieckie na pomoc Polsce i Czechc siowacji w ra­
zie potrzeby. Dotąd iząd angleMd i opinja publi­
czna nie chciały słyszeć o pi zyznaniu Francji te-

Loradyn. (1A1W.) Wczoraj około godziny 1-ej na­
stąpiło spotkanie Biiiaiflda z Chambeifllainem. Ptasia 
nie sądzi, aby do tego spotkania można przywią­
zywać większą wagę, bo będzie ono miało głów- 
mfie chai(akter irfonmacyjny, a żadne zobowiąza­
nia nie zô tajną zaciągnięte. Również nie dojdzie 
ido decyzji w sprawie projektu paktu, a wynik 
ograniczy się do wysłania noty dó Niemiec.

„Weeltsninsiter Gazette“ przewiduje, że wyni­
kiem spotkania obu ministrów będzie zaproszenie 
minfedwa Sthelisemaninia do wspólnych obrad w Ge­
newie.

JLonjdyn. (/PAT.) 11 lnu. Austin Chamberlain 
wydał dziś po południu na óześć Brianda i towa­
rzyszących mu delegatów francuskich, obiad, w 
którym wzięli również udział ambasadorowie Sta­
li ów Zjednoczonych, Włoch, Francji i Belgji.

Londyn. (PAT.) 11 bm. Radjostacja w Lifiel- 
dzie komunikuje: Briand przyjęty był dzisiaj ra­
no przez króla Jerzego na audjencji. Posłuchanie 
to poprzedziło konferencję Brktada z Chamber­
lainem. odbytą w gmachu Foreigin Office w  godzi­
nach południowych. Briand o wi towarzyszyli: F i­
lip Rerthelot, Fromag-eot i L-eger. Tutejsze koła 
polityczne sądzą, że odpowiedz francuska na notę 
niemiecką w sprawie bezpieczeństwa, będzie osta­
tnim etapem porozumienia się w tej kwiestji dro­
gą not dyjtflomat.ycznych i doprowadzi do wspól­
nej konferencji zainteresowanych stron.

Przi-pnyzczenie to potwierdza jeszcze fakt, że 
Briand przywiózł ze sobą do Londynu projekt sa­
mego paktu w głównych jego zarysach.-W  ten 
sposób Briand pragnie ułatwić obustronną, wza­
jemna wymianę myśli w stosunku do sprawy, któ­
ra jakkolwiek nie jest bezpośrednim celem, toczo­
nych obecnie w Londynie obrad stanów jednak 
jej cel ostateczny. Błędem byłoby mniemać, że 
prowadzone obecnie między Brandem i Chamber­
lainem obrady mają na celu wypracowanie osta­
tecznej struktury paktu o bezpieczeństwie, który 
następ/nie w formie już gotowej miał być przed­
stawiony rządowi niemieckiemu cło podpisu, bez 
dania Niemcom możności wypowiedzenia swych 
poglądów drogą bezpośredniej konferencji. Parnię 
tać należy, że główny m celem obecnego spotka­
nia w Londynie jest ostateczne uzgodnienie przez

Z powodu zapowiedzianego w dniu 14 bm. ramo 
przyjazdu do Krakowa przedstawicieli wojsko- 
wyen kałkudziestęciu państw, Prezydjum miasta 
zwnaica się z gorącym apelem do obywateli, aby 
w tym dniu udókoii [>v ałi strojitite swre doimy bar-

ikwamę z nowemi propozycjami dla gabinetu Paln- 
leve‘go.

‘Propozycje te, wedle wersy7j, kursujących w 
Paryżu, przedstawiają się w  ten sposób:

Rząd sowiecki godzi się na uznanie 40 proc. 
długów przedwojennych, ale we frankach papie­
rowych, cio stanowi 4 mi-ljardy, czyli 10 proc. war­
tości długów w złocie. Następnie mają być wypła­
cone procenty7, począwszy od r. 1918, od długów7 
zmniejszonych o 90 procent. Jak dotąd, opinja 
francuska zachowuje się wobec tych wieści odpor­
nie, tj. poprostu im nie ufa, pamiętając na zasadę 
proklamowaną prziez Zinowjewa, przewodniczące­
go IH-ej międzynarodówki, że wobec państw bur- 
żuazyjnyeh nie trzeba mieć skrupułów.

Zresztą każdy to rozumie, że propozycje Ivras-

go prawa.
Zgodę Anglji miałaby okupie Francja udziałem 

w bloku pańsłtw europejskich przeciwko Sowie­
tom. Ponieważ Polska i Czechosłowacja odegrały­
by w bloku tym ważną rolę, przeto byłoby wrska- 
zanem zapewnić ochronę przedewszysfikicm tym

oba rządy tekstu odpowiedzi francuskiej na osta­
tnią notę Rzeszy.

Londyn. (tPAT.) 11 bm. Dzisiejsze narady Brian­
da z Chamberlainem trwały7 od południa do godz. 
6 Piecz. Po konferencji ogłoszono krótki komu­
nikat oficjalny, stwierdzający, że konferencja ma 
przebieg zadowala jący i wznowiona zostanie ju­
tro. Kola dobrze poinformowane o charakterze i 
celach tej konferencji nie spodziewają szczegółlo- 
wegio' sprawozdania z jej przebiegu, spotkanie 
Chamberlaina z Briandem ma bowiem przede- 
wiszys.tkiem na celu uzgodnienie pjfalądów obu 
stron, c q  do ostatecznego tekstu odpowiedzi fran­
cuskiej na notę niemiecką z 20 zm.

Tekst tej odpowiedzi podany zostanie do wia­
domości publie/znej, po wręczeniu jej w Berlinie. 
W  kolach zbliżonych do rządu utrzymują, że dzi­
siejsza rozmow:ia umożliwiła obu mężom stanu wy­
mianę wielu cennych poglądów na sposób naj­
lepszego zastosowania niemieckich propozycji 
w sprawie bezpieczeństwa-.

Lo-ndym. (AW .) W  kolach poinformowanych 
twierdza, że rezultatem wczorajszego dnia obrad 
między Briandem a Chamberlainem jest ustalenie 
noty do Niemiec. Nota ta ma być krótką i utrzy­
maną w7 stanowczym tonie.

Ma ona odrzucać żądania niemieckie co do 
zmiany formy7 okupacji i zastosowania sankeyj. 
Główne punkty tyczyć się mają sankeyj arbi­
trażu. Nota ma je omawiać krótko i zaznaczyć, 
że sprawy te będą tematem obrad z Niemcami.. 
Co do jednego punktu Francja jest bezwzględnie 
stanowcza. Mianowicie domaga -się za zgodą An­
glji nieodwołanie przystąpienia Niemiec do L igi 
Narodów bez zastrzeżeń np. odnośnie do art. 16 
paktu.

Co do projektu gtwarancyj, to Anglja żąda, by 
sojusz ten nabierał automatycznie mocy7 tylko na 
wypadek inwazji dotyczącego terytorjum. Fran­
cja przeciwnie przewiduje sojusz czyli wzajemne 
gwarancje i w  innych wypadkach. W  sprawie u- 
mów arbitrażowych między Polską i Czechosło­
wacją a Niemcami. Francja proponuje gwarancję 
w7edlug swego uznania a Anglja domaga się de-

wam/i Państw a i miasta tembarldzłej, że przyjazd 
tylu dositojnflkćw wojskowych do Krakowa, jest 
pierWsizym otd czasu ■rmaruw ychiwsitaula Polski i 
ma duże międzynarodowe znaczenie.

sina nie są czean inaiem, jak manewrem politycz­
nym, mającym na celu osłonięcie maehinaeyj mo­
skiewskiej międzynnarodówtki, podobnie, jak zamó­
wienia, poczynione w fabrykach angielskich przez 
Rakowiskięgo,

Więc i tym 'razem jesteśmy świadkami tradycyj 
mej polityki sowieckiej, polegającej na czynieniu 
przyrzeczeń, o których dotrzjmfahiu nikt w Mo- 
skwie^ nie myśli i na ewentualnem wykorzystaniu 
dobrej wiary7 tych, co z rządem sowieckim mają 
do czynienia.

Polska od lat pięciu doświadcza na sobie, po­
mimo traktatu rylskiego, czem są stosunki z tym 
rządem. Ofcecmie znów przyszła kolej na Anglje 
i Francie, by dośmiadczenie podobne uczyniły na 
sobie.

państwom.

Narady Brianda i Chamberlaina.
Spotkanie. —  Briand u króla. — Pogłoski. —  Żądania Francji. —  Sprawa Polski

cyzji Ligi Narodów7.

Pr;ed przyjazdem dostojników
wojskowych do Krakowa.
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Przebieg naszych manewrów.
Rudnia. (PA T .) 11 bm. Dziś rano przybyły na 

stację Rudnia pofozdjbwBka kolejno 3 pociągu spe­
cjalne, wiozące zagranicznych i krajowych gości 
na manewry wołyńskie.

Wśród przybyiych zinajidują się: min M er spraw 
wojskowych gen. Sikorski, szef szitabu generalne- 
go, gen. śtanasiaw Haller, inspektor armji gen. 
Józei Haller, Żeligowski, Szeptycki, Rydz tónnguy 
i Osiński, Bowóuzcy L>. U. K. gen. Romer, Ber- 
becki, Malczewski, Fara i Rybak. Szereg genera­
łów dywizji, brygad, oraz wyżsi oficerowie mini­
sterstwa spraw wojskowych i sztabu generalnego. 
Dalej wszyscy zagraniczni goście wojskowi, po­
słowie: Anusz, Cieplak, Cizet-wertyński, Kościal- 
kowski, Bądzyńsfci, Wtahliótaki i Załuska, wreszr 
cie reprezentanci pism warszawskich i prowincjo­
nalnych, oraz fotografowie i operatono wie filmo 
wi. Ugorem bierze udział w manewrach w charak­
terze gości., około 200 osób w tej liczbie blisko 
40 generałów.

O godz. 8.40 rano odibyio się na stacji kolejowej 
Rudnia uroczyste powitanie przybyłych osób, 
przez przedstawicieli władz i miejscowego społe­
czeństwa.

Pierwszy przemawiał wojewoda wołyński Dęn> 
ski, poczem przemawiał wójlt gminy miejscowej 
p. Podolski, który podał ministrowi na tacy otdeb 
i sól, przypominając w bró-tkiem ale pehrem szcze­
rości przemówieniu półtora wieku niewoli W oły­
nia i nierozerwalny związek jego ludności z histo- 
rją i kulturą polską. Gości zagranicznych powi­
tał p. Tarnowski z Kollina. Ostatni zabrał głos 
jeden z rolników miejscowych, składając panu mi­
nistrowi serdeczne podziękowanie w imieniu lu­
dności za jego zasługi w odparciu bolszewików 
z 1920 r. Mówca podkreślił z naciskiem doskona­
le zachowanie się wojiska wobec cywilnej ludno­
ści. Zachowanie to stoi powyżej wszelkich po­
chwal.

W  odpowiedzi p. minister Sikorski -wygłosił na­
stępujące przemówienie: „Bardzo serdecznie dzię­
kuję wis-zystkam za te piękne słowa, któremi pa­
nowie zazmaozyliMe swoją solidarność z a-rm-ją 
narodową. Tern serdeczniej, że jest to wyraz 
wspólnoty, jaka łączy społeczeństwo cywilne z ar­
mją umjuirdnrowaną i proszę p. wojewodę, aby 
zechciał być tłumaczem wobec ludności Wołynia, 
tłóimiaicziem uiczuć wojska polskiego. Armja naro­
dowa przenosi ziemi wołyńskiej braterskie po­
zdrowienie. Armija ta niema innego zadania poza 
obroną niepodległości i suwerenności Państwa 
Polskiego, poza umożliwieniem spokojnej pracy 
wszystkim obywatelom, zamieszkującym Rzecz­
pospolitą, bez żadnej różnicy i zapewnienia swo­
bód obywatelskich, któremi odrodzona Raplła mo­
że się poszczycić.

Jestem rad jeżeli ta demonstracja siły, nie bę­
dzie niczem inmem, jak zapewnieniem ludności 
cywilnej, że mając żołnierzy dobrze uzbrojonych 
i dobrze wyćwiczonych może spokojnie pracować 
na swojej ziemi1“ .

Po tych aktach powitania długi sznur samocho­
dów wojskowych w liczbie blisko 100 począł prze­
wozić gości na teren manewrów. Jako pierwszy 
puniki obserwacji wybrano wzgórze około. Kamień 
skiej Worby, jako następny przejechano na kotę 
252, koło Zuibiirek i Dubowdcy, wreszcie zaś na ko­
tę 240 około Plasowej. Kierujący manewrami in­
spektor kawalerji gen. Rozwadowski oraz pułk. 
sztabu generalnego Anders, jako szef sztabu k-ie- 
rownictwa manewrów udzielał na każdym z tych 
•punktów szczegółowych informacyj, co do sytua­
cji obu stron walczących, uzupełniając je donie­
sieniami na podstawie otrzymywanych telefonów, 
radjogiramów i meldunków lotniczych.

Objazd pola manewrów trwał do godz. 15. Lu ­
dność miejscowa przyjmowała gości z wielką ży­
czliwością, wznosząc Tryumfalne bramy na ich po­
witanie.

ZWYCIĘSl WO CZERWONYCH.
Warszawa. (AW .) Pierwszy dzień manewrów 

dal zwycięstwo czerwonym, którzy obeszli pozy­
cje niebk-Sikich i zajęli od tyłu* ufortyfikowaną ich 
placówkę, Plasizówkę. Zadaniem w dalszym cią­
gu imamem rów będzie obronią Brodów.

Miejsce postoju. (Teł. wił.) Pierwszy dzień Mane­
wrów Wołyńskich był przepięknym pokaram kon­
nicy w wojnie polowej i nowoczesnych sposobów 
Walki z nią.

Dzięki ternu, że Manewry, .jakkolwiek przepro­
wadzone pod ogólnem kierownictwem 1 na pod 
stawie zgóry ustalonego założenia, mają charak­
ter zasadniczy manewrów wolnych, nastąpiła pe­
wna niespodzianka dla widzów, gdy dowodzący 
Czerwonymi jenerał Rómmel zamiast, jak przy­
puszczano, atakować wzdłuż linji kolejowej, po­
stanowił obejść przeciwnika z południa i w ten 
sposób, nałożywszy drogi i czasu, uniknął jednak 
kłopotu z forsowaniem silnie obsadzonych prze­
praw na bagnistej Płoszówce.

Dzięki temu można było obserwować z coraz 
to innych miejsc szybkie przesuwanie się kaiwa- 
lerji, ruchy okrężne i szarże, wreszcie ogromne 
znaczenie, jakie w wojnie z kawaler ją mają no­
woczesne środki techniczne, zwłaszcza lotnictwo. 
Postawa żołnierzy mimo niezwykle 1 rudnego za­
dania nad wszystkie pochwały. Cel ćw 'nzehny 
manewrów osiągnięty w zupełności.

Paryż. (PA T .) 12 bm. W  związku z oclbywaią-

cemi się w Polsce wielkimi manewrami „Le iour- 
nal“  stwierdza znaczne postępy poczynione przez 
arrniję polską i pisze, że minister gen. Sikorski 
może się czuć dumny z uzyskanych rezultatów, 
zwlluiszeza w zakresie produkcji wewnętrznej bro­
ni i amunicji.

Kierownicze sfery polskie zrozumiały, że soli­
dne uzbrojenie .‘jest najlepszą gwarancją bezpie­
czeństwa, a należy przyznać, że jNie-m-c-y czynią 
W;szystko,'-co tylko mogą, aby Polacy nie mogili 
żywić żadnych złudzeń. Nota niemiecka w spra­
wie optantów zdradza zarówmó bezsilność, jak 
złość i świadczy o stanie ducha, z którym pro­
wadzący rokowania w sprawne bezpieczeństwa 
powinni się liczyć.

Riudlnia Pccrajowska. (Tel. wł.). Dziś rozpoczę­
ły się operacje wojskowych manewrów kawale­
ryjskich przy udziale trzech brygad jazdy oraz 
pomocniczych oddziałów piechoty, czołgów, lo­
tnictwa itd.

Schludna stacja tutejsza-, przybrana w zieleń 
i kilkadziesiąt flag polskich i zagranicznych za- 
roila:Się z rana od miundurów przedstawicieli 13 
państw europejskich, między innenii Francja, An- 
glji, Stanów Zjednoczonych, Włoch, Rumuuji, 
-Czechosłowacji, Japonj-i, Estonji, -Finlandji. 
Wśród gości zagranicznych zawraca uwagę męska 
postać francuskiego generała Gouirauda.

Minister spraw wojskowych generał Sikorski 
przyjechał z, całą swą generaliieją, ponadto zago­
ściło bu już wczoraj wielu gości, w pierwszym rzą­
dzie wszyscy dowódzcy okręgów korpuśnych mię­
dzy innymi Józef Haller, Stanisław Haller, Róm- 
nieL Zagórski, Rozwadowski, Lamezan i szereg 
innych. Przyjechała tu również grupa posłów sej­
mowych.

U bramy powitalnej przywitał gości wojewoda 
Dębski, następnie, powitał ministra spraw wojsko­
wych- jeden z osadników oraz Jan hr. Tarnowski, 
przyjmując gości Chlebem i solą.

Następnie długim, szeregiem wyruszyło 6U auto 
mobili na objazd punktów obserwacyjnych. Bo 
drodze spotykaliśmy bramy powitalne, ubrane w 
zieleń i kwiaty oraz uśmiechniętą przyjaźnie lud­
ność cywilną, kttóra, jak zdołaliśmy zauważyć, 
odnosi się do sił zbrojnych nie tylko z ufnością, 
ale i z wielkim respektem. Manewry wojskowe 
stały się tutaj mimowioli imponującym środkiem 
propagandy państwowej.

Płaski teren manewrów pozwala z obserwacyj­
nych punktów oglądać ruchy wojsk w promieniu 
kilkunastu kilometrów. Założenie manewrów jest 
napewno znane: Przeważająca liczebnie armja 
czerwona posuwa się z Duilma ku Brodom, armja 
błękitna znacznie słabsza liczebnie, lecz wisparta 
czołgami, samolotami itp. środkami technicznemu 
ma zadanie opóźnić pochód czerwonych i zatrzy­
mać ich pod Brodami, aiby w ten sposób dać czas 
nadciągnąć swym siłom ze Lwowa i wógółe z głę­
bi kraju. W  ciągu dnia dzisiejszego annja błęki­
tna, pows+rzymując brygady czerwone, posuwa­
jące się wzdłuż linji kolejowej Draono— 'Brody, 
oparła się na małej, lecz ciężkiej do sforsowania 
rzeczce PłoszóWce, wobec czego generał Rómmel, 
wódz kawalerji czerwonej, przerzucił gros sit na 
południe, by obejść 1-inję i uderzyć na prawą flan­
kę błękitnych. Operacje rozwijają się w dalszym 
ciągu.

Jutro obejmie bezpośrednio nad błękitnymi do­
wództwo generał Thullie, by poprowadzić cofa­
jących się planowo błękitnych do decydującej 
walki pod Brodami.

Ruchy wojska i wspaniała postawa naszego 
żołnierza były przedmiotem wielkiego zaintereso­
wania ze strony zaproszonych goŚcfJ Samochody 
zostające na usługach a.rmji błękitnej budziły za­
chwyt swoją brawurą, Ogólny podziw wywołał 
atak ich na kawalerję. Nowemi były petardy, ma­
skujące ogień granatów i szrapneli, wynalazek 
saperów poznańskich, oraz specjalnej konstrukcji 
samochody pancerne, mogące się poruszać w każ­
dym dowolnym terenie bez potrzeby trzymania 
się dróg.

Bir|ody. (PA T .) 12 bm. Manewry kawaleryjskie 
rozpoczęły się wczoraj. Zgodnie z założeniem obie 
strony wyruszyły ze swoich .rejonów, czerwoni 
z Duł na, niebiescy z rejonu Radziwiłłów Krupie, 
stosując swoje plany operacyjne do przeprowa­
dzonych wywiadów. Taktyka niebieskich (V I bry­
gada kawalerji) będąca wynikiem ich zadania, po­
legał na powstrzymaniu slabem! silami przeciwnika 
przeważ a jące&o.

W  tym celu obstawiono rzekę Plaszówfcę i prze 
prawy na niej od Kozina do Plaszowej jednym 
pułkiem kawalerji, wysyłając szereg podjazdów i 
patroli w stronę nieprzyjaciela i obsadzając bata­
lionem strzelców rzeczkę Syttenkę na odcinku 
Srebmo-lSitno jako linję odwodową oraz zatrzy­
mując w odwodzie pozostałe dwa pułki kawalerji. 
Czerwoni w sile trzech brygad kawalerji wyruszy­
li z Du/bna mając na prawem skrzydle brygadę 
X., na lewym XVII., w odwodzie zaś XVI. Ma­
newr czerwonych skierowany na obejście linji 
-rzeki Plaszówki od południa wykorzystał y spo­
sób nadzwyczaj celowy nierówności i pokrycia 
terenowe, dzięki czemu kierując się na południe 
od linji kolejowej Dufeno— Radziwiłłów zdołał 
większość sił niemal bez strat przesunąć w kie­
runku na górny bieg Fiaiszówfci.

Słabe siły niebieskich stosownie do poruczome- 
go im zadania polegającego na opóźnieni! posu­
wania się czerwonych, przez obsadzenie linji Pła- 
szóiwki zmusiły przeciwnika do rozwinięcia się dla 
ruchu okrążającego, a zatem do straty czasu. 
Pierwsze zetknięcie się wysuniętych na Werde • 
patroli niebieskich' z czerwonymi nastąpiło o go­
dzinie 8.25 rano, poczem stopniowo oddziały obu 
stron wchodziły w kontakt z sobą. Około godziny 
14 zaś lewie skrzydło czerwonych kombinując bar 
dzo zręcznie działania szeregów konnych i pie­
szych obeszło prawe skrzydło niebieskich w oko­
licy wisi Piaazlowej zmuszając siły niebieskich do 
opuszczenia rzeki Plaszówki i cofnięcia się na 
południowy zachód.

Zasługuje na podkreślenie zastosowanie pc 
stronie niebieskich samochodów pancernych w y­
suniętych w poć jeździć kawaleryjskim oraz naj­
zupełniej nowoczesne użycie lotnictwa dla atako­
wania kawalerji czerwonej i opóźnienia jej mar­
szu eto umożliwiło niebieskim wycofanie się bez 
strat mimo oskrzydlenia przez przeważające siły 
przeciwnika. Dowódącą grupy kawalerji czerwo­
nych jest generał Romer po stronie niebieskiej o- 
bowiązki dowódzcy pełni pułkownik Plisowski 
jafeo dowódca V I htrygady.

Najwyższy Trybunał Admini­
stracyjny o ochronie praw 

nieletnich.
Księżna Ludwika Czartoryska (przystąpiła iw roku 

1921 ido dobrowolnej parcelacji swego majątki’. Załuże 
we Wschodniej tMałopals-ce. Małą, działkę około 5- 
morgg wą nabył wówczas Michał D., z izawodu kowal, 
dla siwoiich diwóoh ni-eł-etnich córek Mairji’ i Janiny. 
Okręgowy Urząd Ziemski we Lwowie odmówił ze­
zwolenia na przewłaszczenie iz powodu, H  ani na­
bywca ynłe, ani ich -rodzice nie są z zawod-u rolnika­
mi. Poszkodowany Wniósł odwołanie do Głównego 
Urzędu Ziemskiego-, w którym pnaediożyl -urzędowo 
zaświadczenie, stwierdzające, żt rodzina D. oddawna 
na moli osiadała i że on sam, aczkolwiek z zawodu ko­
wal, pirowa-dzii wtzorowo 14-mo-rgowe gospodarstwo w  
ZałuAu oraz, że jego nieletnie córki, dla których o- 
becnie nabywa 5 morgów, ,pomagają mu w gospodar­
stwie. Prezes Gł. Urzędu Ziemek'ego odwołanie 'pozo­
stawił be-z uwzględnienia, stojąc na .stanowilslku, że 
małoletnie dzieci nie mogą ibyć uważane iza osoby, 
dające rękojmię, iż będą osobiście prowadziły gospo­
darstwo. Najwyższy Tlrybtumał Administracyjny, o 

który isprawa się oparła, uchylił zaskarżone orzecze­
nie pre-zesą iG4. Urzędu Ziemskiego, jako niezgodne z 
-ustawą. Yv motywach Najw. Trybunał AdminiWraeyii- 
ny wyjaśnił, że błędnem jest zapatrywanie, .lalkoby 
małoletni nie mogli1 dawać rękojmi, że będą prowa­
dzili osobiście gospodarstwo -rolne zgodnie z odnośne- 
mi zasadami, uchwal onemi w  tą5 mierze przez Sejm 
ustawodawczy, w lipou 1919. Podobna interpretacja 
uchwały sejmowej równałaby się wyłączeniu od obro­
tu ziemią nieletnich wtogóK -cnego wspomniana u- 
e-h.wała sejmowa ani nie wypowiedziała, ani z pewno­
ścią v ypowieidżieć nie zamierzała. Byłoby to upośle­
dzenie nieletnich, sprzeczne z przepisem par. 1S7 o- 
bowiązującego anst-r. kodeksu 'cywilnego, zapewnia- 
jącego właśnie nieletnim szczególną ochronę. O ile 
więc chodzi -o udzielenie -zezwolenia na nabycia ru­
chomości przez nieletniego, podstawą dla oceny .rę­
kojmi osobistego prowadzenia gospodarstwa musi być 
okoliczność, ozy ojciec, wizględnie opiekun rol-rń-ctwem 
się zajmuje, a w drugim dopiero rzędzie sposób wy­
chowania względnie zawodowego przygotowali ia nie­
letniego. W danym iwypa-dku oijciec przedłożył wy­
starczające dovnody, 5iż zajmuje się rolnictwem, awła- 
sizcza, że wykoiiywa-nie zawodu kowalskiego na iwei 
lub mn-iejsizych miastach, wcale nie wyklucza od­
dawania się równocześnie rolnictwu.

DŁUGI BELGIJSKIE W AMERYCE. Ambasador 
belgijski w Waszyngtonie konferował. wczoraj z ame­
rykańską komisją dtażirńczą jak również z Kallogean 
i ministrem skarbu Melionem. Bęlgija stara^ię o od­
roczenie zwr.o-t-u należyloeei belgijskich Ameryce ze 
wizględu na tirudne położenie finansowe Belgjl,

ŻYWIOŁOWE BURCZE W NIEMCZECH. Wczoraj 
-na wybnzeżni morza PÓłniocnego w okolicy Hambur­
ga szalał orkan ,połąK“®ony z niezwykle ulewnym de- 
szezem. Poczyni;! on zmacane s-zlkiody w miejscowości 
Wietterstadt, gdzie zrzucał dachy, wyrywał drzewa
i porywał na ufliicy hidizli. Pa.dał tam również girad 
yiielkości duiżegio o,rzeCha, raniąc przechodzącyxih-
■Wieile os-ó(b jest rainnyeh od powalonych kominów fa- 
ilorycizinydh. Orkan przeszedł laikżie nad Bremą i Lu­
beką, ale nie wyrządził większych szkód. Na-tomiast 
burza, która przeszła wczpraj rano nad Berlinem, 
,v yrzą łzBła draże 6zfkiody w zachodniej części mia­
sta.

UROCZYSTOŚCI WEJMARSK1E. Wczora j w ro­
cznicę konstytucji wejmarsh ej oidbyly się uroczysto­
ści w więjkszyich miastach jak Berlin, Drezno, Ham­
burg), a nawet i w Monaclujum. chioć tam władze miej­
skie sprzeciwiły się temu

ZŁOŚLIWOŚĆ WSPÓŁBRACI. „Yossiisclhe Ztg.“ 
podając wiadomość o plobycie Ludendorffa w Pile, 
-doda,je od siebie komenitanz, że Ludemdorff ma praiwo 
-do oglądania- -niedoli optantów, jest bow.em Właści­
wym jej 6prawloą. W  r. 1916 Ludendorff był jednym 
z autorów proklamacji Ptolski. — obecny konflSklt 
jest jego dziełem.
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i Hiszpanja nie wezmą obecnie pod 
uwagę propozycyj AlMl-el-ICnma/̂^̂ s :

Paryż. (PAT.) 12 Im. Według doniesień dzien­
ników w ysiaok pośrednika do Riffenów do Primo 
de Rivery zdawało się mieć nawet duże prawdo­
podobieństwo, lecz Francja i Hiszpanja nie mo­
g ły  brać pod uwagę ostatniego oświadczenia Abd 
el Krima. 'Sytuacja Marokka ustalona została 
przez układ międzynarodowy i oba państwa nie 
zamierzają bynajmniej rozpoczynać z Abd el Kra­
mem dyskusji w sprawie niepodległości Riffenów.

.̂ Martin11 zauważa, że Francja i Hiszpanja uwa­
żają zachowanie się Abd el Kaima za nowy do­
wód ignorowania ich warunków pokojowych. „Ere 
Nouvelle“  pisze: Nie będziemy tolerować utwo­
rzenia terytorjum Riffenów władzy feudalnej co 
byłoby wyzwaniem rzuconem cywilizacji. „Ekscel

sior“  pisze: Z winy Abd el Kirima pokój staje .się 
coraz bardziej znikomy. Niebawem będzie skiero­
wane ultimatum do przwvódcy Riffenów, który 
potem będziie traktowany jako zwykły bunto­
wnik, „Echo de Paris“ donosi: został podzielony 
obecnie front na trzy odcinki: zachodni z gene­
rałem Pruneau, środkowy pod wodzą generała Bi- 
lotte, wschodni pod rozkazami generała Boichi. 
Poza tern frontem będą skoncentrowane ogromne 
rezerwy, a wszystkie oddziały będą zaopati zonę 
w najpotężniejsze środki techniczne, między inne­

mu w nowe karabiny m itfałjezy o nader groźnej 
sile- ognia. Marszalek Petain ma powrócić do Ma­
rokka celem w wlania s zeregu zarząd zeń i zat wier 
dzenia już wydanych.

Wykrętne projekty „porozumienia"
polsko-niemieckiego.

Berlin. (AW .) Poseł demokratyczny Haas zamie 
szcza na łamach „Berliner Ta-geblartu11 artykuł, 
w którym wypowiada się za porozumieniem z Pol­
ską. Artykuł Utrzymany jest w umiarkowanym 
tonie i zaleca Niemcom łagodniejszą formę postę­
powania z Polską. Powołuje się na Bismarcka, 
który był zwolennikiem polityki nieustępliwej, ale 
przy eleganckich formach.

Autor nie zrzeka się bynajmniej korytarza, po­
morskiego i podnosi bezwzględne postępowanie 
polskich władz z optantami, zaleca jednak porożu 
mienie nie przyjaźń, bo ta, jak twierdzi, nie me

Wiadomości
telegraficzne.

SOKOLI AMERYKAŃSCY WE LWOWIE. Wczo­
raj w nocy przybyła do Ltwiowa wycieczka sokołów 
amerykańskich, których uroozyiśóie powitała przed­
stawiciele rządu, miasta i społeczeństwa.

PRBMJER GRABSKI CHORY i- „Kiurjer Poranny11 
notugV pogłoskę, że puemjer Grabski lękko zanie­
mógł.

ŁADUNKI W GDYNI. Wczoraj po raz pierwszy 
ładowano węgiel w porcie gdyńskim. Ładunek 1740' 
tonn zabiera! statek lofeiwiski Mary. Praca po zain- 
6taIowaniiu odpowiednich urządzeń odbywała się zu­
pełnie ^prawnie i zadowalająco1. Jednocześnie prócz 
ładunku węgła wysyłuno rófwnież drzewo (kopalniaki) 
do Francji. Dnzewfo w ilości 1500 ton zabrał statek 
„Yain ville“ .

SKŁADY BRONI W MALBORGU. ^olkja w Mai- 
borgu wykryła dwa duże 'kłady broni i amunicji na­
leżące do członków organizacja naętjonalistycizme j 
Jumgdeutscber Grden. Broń skonfiskowano, ale wła-

KAZIM IER7 TETM AJER.

Na skalnem Podhalu.
7)

iZa zezwoleniem autora).

Marcin Mudroń oszalał. Jak był, bez kapelusza, 
bez ciziuchy, nie oglądając się na dzieci, począł 
uciekać ód chałupy, biec przed siebie, w las. Pę­
dzał coraz dalej, coraz głębiej, pód górę, z góry 
na dół, przez potoki, przez żleby, przez wykroty, 
nie patrzał, czy śtyrhno, czy poło go, gnał coraz 
dalej -i dalej. A  za nam przez potoki, żleby d wy- 

. kroty gnała żałość, gnała .boleść i rozpacz. Znowu 
dalej go będą 'kopać i poniewierać, że dziad, zno­
wu dalej przed wójtową iwimośoią, przed Harbu- 
towem bogactwem będzie się musiał ospłascać, jak 
głodny pies przed swoim panem, dalej, głód, nędza 
i ziomb będą g o . gn yzły, wiecznie już. wiecznie, 
do końca ta okropna trwoga o każde jutro, o ka­
żdy dzień... I  te upokorzenia straszne! Te obcho­
dzenie chałup, to zaglądanie, czy .gdzie niema ro­
boty jakiej, to wicie się u nóg ludzkich, to przv: 
leganie ‘do nóg, byle tylko wyżyć, byle nie zde­
chnąć i z dziećmi... A  dzieci, dzieci! Te najnę­
dzniejsze, aiajbrudniejsze, najuboższe dzieci wie 
wsi, nigdy nie syte, nigdy aiie odzliate, jak sie 
patrzy, zawsze smutne dzieci!... Odepchnięcie, po­
niewierka, pogarda, “wstręt Innych dzieci wsiań- 
skich! Dzieci jego, dzieci!...

1 teraz nadal czy on robotę jaką zaiajdzie! Ozy 
może o jakiej nawet myśleć? Zaufanie do siebie 
zwalał, złodziejem został, wiarę iw siebie zakopał 
w  ziem, w  ziem! Tyle przynajmniej o nim mówili: 
Postrohany biedny, ale ci ani eencki nie ukradnie! 
A  teraz...

—  No to jek -sie juz stoońiceł —  szepnął zapie­
kłemu wargami. —  Od teraźmia jus po mnie, a i po 
dzieciak... Poniewierała mie 'bieda, teroz mie bę 
ponewierać i poniewierka ludzko... Juz sie sytko 
zaloaniło nademmom... ani ziemie pod mojemi no­
gami... Zgamiomók iz dusom d z ciałe...

Czy sie ze skały ka w  żleb, iw rumowisko pra- 
snąć?... A le  hań dzieci, Jaś i Zosia, oihiidwa...

że istnieć między Niemcami a Polską. Porozu­
mienie jest niezbędne, bo oba państwa potrzebu­
ją się nawzajem.

Autor rozumie, że Polska nie jest państwem se- 
zoiiowem i musi zająć miejsce przypadające mu 
wśród narodów, ale uważa, że Polska mogłaby 
istnieć bez korytarza pomorskiego i G. Śląska. Po 
wolując się na artykuł Jouvelela w „Matinie", 
Haas zbija twierdzenie, jakoby Niemcy chętnie/ 
widziały wojnę Polski z Rosją, przeciwnie uważa, 
że poroziumiieaiie między teimfi dwoma państwami 
jest dla Niemiec pożądane.

ścióiieli nie pociągnięto do odpowiedzialności. 
PR a WDA O „OCHOTNIKACH" p o l s k ic h  d o ...

MAROKKA. Prasa niemieidka, nawet polska prasa 
prowincjeatalna, podały niedaiwato wiadomość ó rze­
komym werbuekiu ochotników ]solskich do oddziałów 
francuskich i hiszpańskich,- operujących - w Marokkm. 
Werbomek ten miał odbywać'się za zgodą rządu pol­
skiego. Mnieterstiwo spraw wojskowych sitwficrdza 
kategorycznie, że wiaidomoół te są całkowicie bez­
podstawne i że na teirytórjurni polskiem nie odbywał 
się i nie odbywa żaden -zaciąg ochotniczy do oddzia­
łów marokańskich. Tern bardziej nieprawdzłwemi są 
pogłoski o zamierzonem wysłaniu dywizji regularnej' 
na front marokka liski.

BUNT WIĘŹNIÓW W LUCKU. Z Łucka donoszą 
że 10 hm. wybuich! w tamtejszych aresztach biuait 
więźniów,, którzy usiłował1' -wyłamać drzwi. Służba 
tt ięzieoina użyła broni palnej, poczem zastrzelono ko­
munistę Szczawińskiego, a pięciu innych zakuto 
w kajdany.

NOWOCZESNE SAMOLOTY PODRÓŻNE W  POL 
SCE. Polska limja lotnicza „Aeirołloyd" otwiera w bie­
żącym miesiącu nową Iłuję lotniczą z Warszawy do 
Koipeaihagi przez Puck. Limja będzie obsługiwaną 
p-z-ez samoloty całe z metalu (durahimEmiaim) o tarzech

motorach,'-t -yrabiane w Szwecji. Pa ócz piłata i me­
chanika kążdy samolot pomi ści 9 osób. W  kabinach 

: będą umywalnie i inne wygody. Dla obsługi jeździ 
Ledzie stale mały chłopiec. Pierwszy lot odbędzie się 
około 16 hm. W ubiegłym tygodniu dyrektorToaskaęj 
linji lotniczej p. Aleksander Wyguird udał się do Iim- 
hamm w Szwecji, gdzie znajdują się faitwyik̂  saorno- 
lotóiwi, aby tam odbyćllofy prótat ze szwedzkamS pi­
lotami i osobiście .przekonać się o sprawności samo­
lotów tego typu. ■ ■ » .

GEN. GOURAUD POJEDZIE DO CZECHOS1 OM A 
CJL. „Yecer11 donosi, że wraz z czechosłowacką dele­
gacją wojskową, która przybyła nu manewry do Pol­
ski, przyjedzie po zakończeniu manewrów do Pragi 
gen. Gouraud, dla którego przygotowywane jest < wa- 
cyjne przyjęcie. Minister obaony narodowej Udiżal 
zamierza przerwać swą kurację, celem wzaęcia udzia­
łu w uroczystościach organizowanych na cześć gene­
rała.

UPAŁY W CZECHACH. ,,iW Pradze zanotowano 
wczoraj 32.5 stopni Cels. w cieniu. Najwyższa tem­
peratura w dniu dzisiejszym wynosiła 33 i jedna trze­
cia st. w cieniu. Jest to najwyższa tempeaa.tura za­
notowana w ciągu tego lata w Czecthosłówacji.

USTĄPIENIE KOMUNISTY Z POSELSTWA, Po­
seł komunisitycizny Rełźkowtsky, kltóry ostatnio wy- 
kluczoaiy został na- przeciąg S posiedzeń, złożył swój 
maoidat poselski, motywując ustąpienie złym stanem 
zdrowia. Na jegto miejsce wejdzie do sejmu von Ma- 
lachiński.

STRAJK W PORC.E GDYŃSKIM został ostate­
cznie zakończony. Robotnikom podwyższono place o 
15 proc. Jednocześnie zarząd zgodził się na dalsze 
pertraktacje w sprawie poprawy warunków pracy ro­
botników. Praca w porcie została na nowo podjęta.

OSZUŚCI DOLAROWI W GDAŃSKU. Policja 
gdańska ostrzega pulbłicizntiść p-z,ed oszustami, któnzy 
usiłują realizować czeki dolarowe amerykańskie po­
chodzące prawdopodobnie z kradizieży.'Oszuści gra­
sowali dotychczas po wtezystMch większych mfiasK Jh 
w Niemczech, wfelłdicih hotelach i bumach handlo­
wych. Są to oszuści międt^uairodowi n’eu6 taunię 
zmieniający nazjwiska. Zwykle .pokaziują personalown 
hotelowemu czeki, chieąc je zrealizować prywatnie, 
ponieważ banki są w danej dhjwili zamknięte,

HUR AGAN W P MSTERDAMTE znisz/CizyŁ całko­
wicie dwie okollcizne wtsie. W wielu rmejs'COwościach 
poczyaiił znaczne szkody. W czasie huraganu zabite 
■zostały 4 osoby. Paręset poniosło rany i około .2000 
pozostało bez dachu nad głową,. Straty wynoszą 4 
milj. florenów.

REAKCJA NA MORDERSTWA. Klub pairlameai- 
tarny chłopskiej partji w Stofji wręczył preujemtwl 
Zanboiwl notę, w której protestuje przeciwko mor­
dom i prześladowaniom członków partji chłopskiej. 
Nota zaiznaicza, że, w ciąeu ositatnieh dwóch lat około 
30 byłych albo czynnych posłów partji ,chłopskiej 
zostało zamordowanych bez-przeprowadzenia popaze- 
dnio śledztwa.

SZALONY ROZWÓJ LOTNICTWA W ROSJI. Jak 
donosi „Morning Post11 rosyjski program rożbuldowy 
floty powi'itrznęj oibejmujt zhudowanie w najfo^ż- 
szytm c'zas!e 1030 samolotów, z tego 500 ma być zbu­
dowanych w Rosji, 33 w firmie Ftkker. a 200 wie 
włoskich fabtykaich samolotów. Poza tern dawniej 
już zamówiła Rosija- 700 samolotów w Bolahdji.

Takie małe, takie głodne, takie same, nieszczę­
śliwe, opuszczone... Jaś i Zosia... Jakoż sie to wy- 
howio? Ka sie fo  podzieje? Po pytaniu nie pudzie, 
ho małe, jesce i to zama hinet... Dudzie tego do sie­
bie nie -wezinom, a jakby iwzieni!... Jezus, Mar jo ! 
Dyj by zakopali, zabili, doponiewierali tak, co rafy 
ara świecie! Dyj by sie to zapłakało, Izami zada­
wało, być by to pomarło! O Boże, Boże!...

I  hań w  iżlbie siedzom same, samiućkie, małe, 
głodne, zirurznione i placom i kirzicom: ,tata! tata!
. Kanyzek jest?

He! K itle jek dale od haJutpy! Dydzdeg pod 
Wantom! A  wltorendejefc leciał, ani niewiem!

I wiziął isaę Marcin Mudroń ku domowi, ku wisi, 
wprost przez lasy, na łeb na szyję.

Przeleciał już późne w  nocy, prawie ku raniu. 
Wpadł do iżby. Dzieci iwewlekly na się ojcową 
■czuchę i spały —  aiie na łóżku, ale na gołej po­
dłodze w  kącie, przytulone do siebie ze strachu, 
jedno przy drugiem; że ani byś szpilki nie wraził 
m iędzy nie.

Marcin Mudroń popatrzył na nie —  szarzało już 
w Izbie.

potem gruchnął na kolana z jękiem: Panie 
Jezu, Ojce świata, Nośwdentsa Panno Marjo i Ty- 
Świenty Jantoni, pati-onie ziłodżieji, dospomózoież 
ini! Dospomózciez: mi! iDospomózciez mi! Na te 
dzieci moje Wos zaklimom hań śpionce! Na te 
dzieci moje!

I  zerwał się i  podłogi, chwycił narzędzia ciesiel­
skie d skloczył (ku figurze Świętego Antoniego. 
Noiwa wiara, nowa siła woń wstąpiła. Już wie­
dział, co było źle, co "rzeba poprawić. N ic to, że 
farby popsuje —  jak zobaczą, że je dobrze w y­
rzezany, to już bedzie! Pawlik mu na farby da, 
Pawlik...

W  Pawlika wierzył. N ie przyszedł om oglądać 
Świętego Antoniego, bo go wójt nie zawołał.

—  He! —  myślał Mudroń. —  Pawlik, ze jóno 
pierze babom, pax>sie ka na jarmaku, spyrke ka 
gazdowi z  komory ukrod, to go aiie wołali —  a 
Hurbut, co po Lupko wie zbijał —  gazda!.. Tak 
to wej, tak...

I krzesał. Od nowa. Od cała... W  klocu drewnia­
nym, w  natchnieniu jakiemś począł wykuwać ludz­
kie ciało, począł je czuć pod ręką.., Dłutem je 
wystangiwał. nożem ostrym wypęezniał... I  jakiś 
jakby las świętych zamajaczył przed mim... Las 
drzew, las jodeł hrutbych, starodawnych, a w ka­
żdej święty, święty zaklęty jak żywy... A  za syt- 
kie te jedle po dziesięć madzierskdch dukatów1..

Nagle zawroczyło mu się w  oczach, w  mózgu...
Otwarł oczy —  wżnak był twarzą ku słońcu, 

które już było na niebie, na mokrej trawie pod 
figurą... Dzieci były przy nim...

Otwarł oczy —  wznak był twarzą ku słońcu, 
Zosia stała mu wedle boku z palcem w buzi,- a Jaś 
siedział tuż przy nim z brodą, opartą na rękacł 
i patrzał nań wdelkiemd oczyma.

I usłyszał Mudroń, jak Jaś się pyta:
Tato, śpicie? Nie śpicie jus?
I znów otwarł oczy. Słońce było prawie w tern 

°amem miejscu, co przedtem, trawa pod głową 
suchsza, mała Z/osia dotykała mu rączką twarzy, 
plącząc pewno z głodu, a Jaś siedział nad nim, 
jak pierwej nieruchomy, z brodą opartą na rękach 
i wpatrywał się weń wielkiemi oczyma.

  Konam —  'przemknęło Mudmooiowi przez
mózg.

Zląkł się straszliwie, chciał się podnieść, dźwi­
gnąć na lokteach —  ale ciemno stało mu się w  o- 
czach.

Potem usłyszał, ale Jaś dziwnie cicho mówił, 
snadź do kogoś. Tata leżom i śpiom, od raaa...

Zosia płakała.

Kaz tyn Swienty Jantoni, coby dzieci na ten 
hań kwitnoncom łonke wiód?... Za roncycki... Po 
lewej stronie Zosia, po /prawej Jaś... W  ten nie­
dziele... W e złotom gme... Kajsi het... W  radość...

—  'Serce w  nior puklu —  poznał nad sobą nie­
zmiernie cichy Pawlika głos.

A  potem stało się iw Marenie Mudronin zupeł­
nie cicho.

KONIEC
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Nr. le^jS

KRONIKA,
SIERPIEŃ

13
Czwartek

D ziś 13 Hipoliid, Kasjsna 
jutio 14 Wię. EuzeD|iisza

W schód słońca o g. 4 m. 
27. Zachód o g. 7 m. 09. 
D ługość dnia g. 15 tu. 42 
Przyoyło gudz. 2 m. 58 
Wschód księżyca o g .3 . m 
43. r. Zach. o g. 10 m. 31 w.
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Katastrofa samochodowa pod Otwockiem
WarsŁawa, 12 run. W czoraj w  godzinach  p rzed jo -  

Łik niowych szosą 'ubelską- w odległości 6 fem. od O- 
twooka, pędził iw kieru-iukiu Warszawy a. niebywałą 
L-SŁjifefleośicią wamoetoód i  "4-ma pasażerami. Automobil 
aa trafiwszy na mostek, położony na szosie, uderzył 
w jego brzeg z itaką. siłą, że wyskoczywszy w  powie­
trze, runął następnie do góry dnem na szosę, przy­
gniatając "pasażerów, 'Skutki były diraeime. i  

Pasaże. ow e : 'inżynier Stanisław RUbe<iis®tej,ii i p. 
■Leon Kozłowski -1— obaj iz Otwocka — doznali sto­
sunkowo -lekkie obirażenia -cielesne. Natomiast pozo­
stali ijadąioy, w osobach adwokata p. Jalkóba Natan-

sona, zamiesłzfcatego w Warszawie przy ulicy Senator 
s-kie j pod nr. 4. jego ikuzyirtki: Liii Lwinówne; i szo­
fera 'Franośszfca Wajera zostali bardzo ciężko pora­
niona. Wszystkich poraańonyiclh (przewieiziońo (bezzwło­
cznie następnym aułem do Otwocka, gażie adjw. Na- 
itRiwon, miano natyichm-asborwaj (pomocy Lekarskiej 

'miejscowych uełkarzy. po kilku ąodzinach życie za­
kończył. . u V,

P. Li,lę Lwiinówdę, kierowcy szofera Wa-jera, umie­
szczono pod opieką -lekarską w .pensjonacie „Euge- 
nja“ w Otwocku, u. iKoztoiwtfc pozostał w mieszKa- 
niu inż. Rfutbin-ztejnai również w Otwocku.

Bójka w  radzie miejskiej.

REPERTUAR OPlERY WARSZAWSKIEJ W TEATRZE 
IM. SŁOWACKIEGO.

■ Clziwairteik 13 to. m.: rTnobad|uir:‘.
Piątek 14 !b. m.: JjohemgTt™ ‘ {Teatr na Wawehi). 
Sobota 15 to. m,: pi połudtniu „Gopłana", -wie-ozór „Ca- 

s-ahio<wia“ .
Nfedtieite 16 to. m.: popołui ftiifl .̂ Straszmy iDrwór", wie­

czór „Oasamioiwa11.

REPERTUAR TEATRU -BAGATELA".
(JKwantek 13 to. an.: „Bez koszulki".

-ooo-------

Dwrch rannych żydów  w Zakroczymiu.
Pod czar onegdajszego po*iedizienia rady miejskiej 

■w Zaiforuozymiu, dwaj żydzi — raini miejscy. niejaki 
Pin kim lEraiwman i Cha.im RtJfelitejn, urządzili' taki 
skandal i bójkę między sobą, że niemal .zdemolowali

łbkai. poszarpali sobie łby, pędfagaii pyski {.policzko­
wana ślę killkanaśoie razy) i narobili takiego bates-ii, 
iż ostateciznie musiano 'przerwać posiedzenie.

Ojciec zabija własnego syna.

REPERTUARY KRI KRAKOWSKICH:
NOWOŚCI: „Ziemia zakazana"; potężny dramat, ero­

tyczny iw 7 aktach. W  ghjwnmcih Tofacih: Erika Gftsner, 
jaiko- paryska kokotą — W-i-lona Banky, jakio..księżniczka.

PROMIEŃ: „Rajs ki j>tak“ ; dramat z saidnów i spelunek 
Paryża w 8 aktach. W  gftówtn* o noffl GJjarja .Swtamsom.

REDUTA: iKofosałny program .podwójny 12 aktów iw 
cało i- i. „Hrabina żebracźka" (Z tajemna-c wielkiego mia­
sta); wielki dramna* awanitiuirindeizy w  6 akuach. Rekord, 
sensacji, 'knęgiiibiinia śnraethu „Księżniczka p intoche" prze­
zabawny film dlert-akrtrwitozny w 6 aktach.

UCIECHA: ,yZa kulisami cyrku" przygody młodej cyr- 
kótwfki — 8 aik/tów. W  roń cymkóMki ipnemijowam piękność 
Kenia -Demi

WANDA: Z powvdu robót adaptacyjnych Kinoteatr
zamknięty.

WARSZAWA: „Czego chce kobawia" dramat erotyczny 
— ,W1 głównąj. roli Luo-y Dorai.ne i Jan Rianmui.

Józef Roman po lłmia(jsltinzy. murairslki, otoy|wiatieł (Prądnika 
Ozemwionego zim. 10-sierpnia w W  r. żyicia. (Pogrzeb dziś 
13 sierpnia o godz, 530, poipołudniiu ą kaplicy.. dmeata-' - 
nej.

Z.\4UEJSCj0iWI.- 
Dr. jacek ińpsiu, sltlairswy referent w Mmiisnerstiwie o-, 

światy rniarł w Wiaoazaiwie. Pnzyreizyłłą icptódwKfedbiAeij ■, 
śmi arca Ib,, te ichonobą a ip w a  Zmarły ibył dobrze zinany i 
bardlzo łubiany (w 1 ooteicb nanlhowyicih Krakowa, gdyż przez 
kilka Jat. izajmcwaił stanowiskc ko«|tosra ©iiMpoitietki XX. 
CzartorTOkicih i dopiero pnziedi ikłllkfu ttniefeiącami pnzapiósł. 
się do Wairsizawy. Izułdizie mamki, praauijąicy w Bibłjotece, 
spoiuykali się izaiwaze z madzwyicziajną lupraejmtośeią i y>- 
nuoicą ize .stromy imftodlego ikiuistosza. Byt również ś. ,p. dr. 
Jacek Lipslki wybitną siłą .naukową i właśnie robi* ko­
rektę wielkiej pracy z histomji potakiego istztŁollnicłwia (iktó- 
rą wydaje P. AJkad. lUmiełj.), gdy mieąpodżiewana umięrć 
puzerwała 'jego żylcie. Zmarły ponoat w  t żonę również 
pracującą nauko wio. . .
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Dyżury aptek.
OzjwairWk 13 sderniia:

Apteka pod Złotym .Tygrysem, Szęziepańslka 1. — Apte­
ka ipod Atnołem Stróżem, Kwiemzyniec, KaściuslzJki 4. — 
Apteka pod Temidą, iDtoga fifi. — Apteka pod (Barankiem, 
Mikołajska 4. — Apteka Niebieska, tDajwór 6.

--------- j ---------

Przyjechali dn Krakowa.
W dtaiiu ,18 sierpnia: .

Grand Hotel: Tobiasz Thunie, — W.iedeń; Hans EMbogan
— Wiedień; Jó'zęf iRerged) —  Wiedeń; Edward iRfeiiffer — 
Wiedeń; WiJlhjellta Farbt.r — Wiedeń; Henryk PogiuOki —  
Lwóiw; iloirijan Kikorsfki —  Wairsizawa; Janus® Łoś — 
Warszawa; Włatyistew Massateki —  iWansaawa; Jozafat 
Kocyitowaki —  iSanoik; iDr.JKaiziimierz Ba.uda -■ jW-afsraa- 
wia; Jan Gorfiiciz —  iPaliikije; Eiuig|en(5ujs|z (Piaiwllikow^Ki — 
Byidgosłzica; Jiuiljusz .Hamburger —  .Wiedeń; Guistaw Wald- 
mart —  Wdedteń.

Hotel iSaisiki: Zygmiuńlt iSzunOski — K™^eJ; Mar ja Le- 
wińisika — Lwów,; Henryk Ozaimeidki — Warsizawa; Ma- 
ęjan Jiarocki — TJwÓw: Tade/usz Pó ńiih — Warszawa; 
Henrylk Fedorowicz — W ar, zawia; Salomon Gehfer — 
Wiedeń: Wincenty Witas — Warszawa; Herryk Kamień­
ski -  Wiairszawa-; WitodyJaw 'Betrgeil — Niea; '.Stanisław
Alek: androwte — Lw(ów"; Jerzy iL/isie(wioiz — iRowno.

-----------ORO------------
OBCHÓD ROCZNICY CUDU N AD  iWISŁĄ. Piątą 

mocznicę Cuidu Pad (Wisłą (będzie obchodził garnizon 
krakowski #  sobotę dnia. 15 Ib. m. W przeddzień uro­
czystości.‘wieczorem orkiestry wojskowe zbiorą się 
przed główlną strażnicą wojskową w (Rynku głównym, 
śkąd po odegraniu hymnu 'państwowego, .przejdą uli­
cami miasta, grając marsze. We wszystkich forma­
cjach wojsklóWych urządzony będzie tego samego 
dńia utoczysty apel w obecności oficerów. Przy od­
czytywaniu iljkty obecnych (będą wywołane nazwiska 
tych żołnierzy, którzy .zginęli bohaterską śmiercią 
pnzy odpareut nawały (bolszewickiej w roku 1920. 
Po apelu odbędą się .pogadanki o znaczeniu obcho­
dzonej rocznicy.

.Uroczystości sobotnie rozpoczną się nabożeństwem 
połowem na Błoniach w  obecności całego garnizonu 
krakowskiego, oraz przedstawicieli władz cywilnych, 

• poezem nastąpi defilada wojtsk przed generailzacją. 
O godzinie 8 'popołudniu odibędzie się w  Domu Żoi-

- nierza 'przy Ulicy 'Mog-iiltskiej zabawa,, u o godzinie 6

Fatalne skutki strzelaniny na wiwaty po pijanemu
do butelek, talerzy iitip., a następuje na podwórzm i 
drodze. Lospodarz za.be wy, Feliks Turcayń&ki, paląc 
ra® po raziu a nagana, jedną z kiuI v pakował własne- 
m-u isyuiowi, lOdetinLemu Wladyste'v.’oiwi, kJtóry padł 
trupem na imiejiscu.

iWie wsi Suchocin. gminy Oóra, .powiat,u wa,oraw­
skiego, onegdaij z powodu święta i odipubtn w mieHiZ- 
ka.uLu zamożnego igo p̂udairzia Feliksa Tiurczyńskiego, 
odlbywiala się libacja, .przyozean .podochoceui goście 
poczęli strzelać ma wiwat .począitkoiwo w mieszkaniu

W ypadek czy zbrodnia?
W ubiegłą niedzielę- w.-ipoMiżu staop Girodza,sik,'(pjod 

Warszawą), straż kolejowa iznatlaizła pod jednym iz 
mostów kolejowyich leżącego w .wodzie 25-ietniego 
Tadeusza Liioińiskjego, rewidenta kolejowego, {zamierz 
kałego w'Guv«łzi.,ik'uX daijąitego ste.be oznaki życia.

• U Iiloińp(k:iego iśkOnśtafownno łciężlkie rany głoiwyi 
stłuczenie ibwkiu i żłaimiinie fciUkiu żebęr.

Według krąiżąoycJi^.werśyj.-.iLiciuslki. jadąic pocią­
giem, wypadł; lub też został wymziucony ® wagonu.

W  celu udzielenia pomocy lekarskiej Licińbkiegu 
przewleziuno pierwszym pociągiem do szpitala zakła­
dów żyrardowskich, gdzie .w [jół goiłziny .zakończył 
życie.

Śledztwo w toku.

Pół tysiąca owiec rywcem spalonych.
Wczoraj o godiz. 8 m. 45 rano z nieustalonej dotąld 

przyczyny iwyułkł groźny pożar w majątku Zamość, 
gminy Radziszew, powiatu Sierpecfciego. W młotami 
■y-taścidiela mająltlkru Oichiodkiego izatpałite się słoma 
i wobe'- tego, iż żaden ratunek mie mógł stłumić 'groź­
nego (pożarna, w b. isizylbkim cziasie pastwą płomieni 
atalj się wszystkie budytaM dworskie -prócz stajni ja 
domu, żainiieszlkaiłfego przez służbę folwarczną, zua.j- 
diijąić-ego się w irewnej odległości od palących się

budynków i krytego daehówiką, p -̂zyczen: w ogniu 
■zgiaięlo 566 sztuk owiec, które padąie się żywcem be­
czały przeraźliwie, ora® kilkanaście sztuk drobiu. Sipa 
liły się również wszystkie sprzęty domowe, jak rów- 
u:cż maszyny ] przyrządy .rolnicze ora® wielka ilość 
zboża.

Narazie, mimo dochodzenia, przyczynił pożaru nie 
Uotaionu. .zaś śtrafy sf lvirdzu wielkie.

'Ą: EJ - , ---' -- śs?» r - ’wf ,»i -<4-

Pięć katastrof
kolejowa, samochodowa, na morzu, trzęsienie ziemi i wybuch

wulkanu.
•  ■■■■/

Bedln. 12 ibm. Pod .Mionachgum na ] ooiąg pośpiesz­
ny, pinzeipelin:ony .wyditcakówimmi z 'Berlina, wipadt 
pociąg osoibowy. .DotyJrcKias .wydobyto dwóch nabi­
tych i kilkudziesięciu rannych.

Paryż. 12, (ban. ,iFod., Amccy, na girauicy ezwiajcar- 
-sklej, Bitoczył eię ® -26 imietirowiego -nasypu sa.mo.oh,ód.
Szofer 'Zginął na miejscu, pasażer natomiast 'Uratował 
się wprost culdem, nchiwn-tajwi-zy się brzegu nasypu.

W kąpieli morskńiej ,poa .Boulogne fala moreika por­
wała 35 dzieci, ęrzet,ywa.jącylch na kiolonji ileti.iej,

przyiczem 13 ,]soniioeło 'śmierć.
'Nowy Jork. 11 fem. Na wyspie 'Uimetepac, przy brm  

gach Nioaragśia, nastąpił silny wytauch wulkanu. .Ol­
brzymie masy popiołu zasvpały okoliczne wsie i po­
la 'Uprawnie.

Z Mekisylcu donoszą: ;Z ;powodti trzęsienia ziemi' za­
walił' się olbrzym:, 'będący w  budowie dom, przyc-zem 
6 rob'Uiników zginęło na mfejsou, kilkunastu izaś od­
niosło ciężkie rany.

przedstawienie sztuki: „Ozar munduru11. Teatry kro­
kowskie i kina odstąpiły izmaozmą i/lość -miejsc dla 
żołnierzy załogi krakowskiej w dniu .15 ib. ra. Orga­
nizacją Uioe-zystego obchodu zajmuje się niestrudze­
nie referent oświatowy K. iO. W., .por. Tomaszewski.

KORONACJA OBRAZU MATKI BOSKIEJ W  PIE­
KAR ACH. Dnia 15 sierpnia odbędlzie tsią w Wielkich 
Piekarach na Górnym iśląsku wielka uroczystość ko- 
roniacji tamtejsizeigo od Svieków -słynącego -obrazu 
Matki Boskiiej. Jest to pierwsża tego rodzą,ju uroczy­
stość kościelna na -Śląsku. .

-NUMERUS CLAUSUIS NA WYDZIALE ROLNI­
CZYM -U. J. JMeklanat wydziału rolniczego uniwer­
sytetu Jagiellońskiego zawiadamia, że wobec istnie­
jącego aa- pierwszym) roku ,)Numerus 'clauisuiś11, wy­
magane bęidzie -o-d kandydatów ina I. rok wydziału 
rolniczego iskładanie uprzednie świadectw matury- 
cznych do dnia il5 wrzrśnia, poczem dopiero może 
nastąpić nia pods-taiwłe konkursu świadectw' rozstrzy­
gnięcie -o przyjęciu kandydata, przedstawiającego 
najlepsze świadectwo- dejrza-łości, -przyczem [posiada­
jący praktykę 'będą mieli pierws-zeństwo.

KARA ARESZTU ZA NIELEGALNE (NOSZENIE 
BRONI. Wobec niejednolitego m-t-erpretowama przez 
władze aduiimstra-cyjne yierwszej i drugiej instancji 
przepósów o klarach za- nielegalne posiadanie broni, 
ministerstwo spraw iwęwnętrznych wyjaśnia., -że w ra­
zie nie możności ściągnięcia grzy wny, winna byc za­
stosowana kara aresztu.

URLOPOWE K A R T Y  WOJSKOWE. Wydział woj­
skowy nae-zelnego komitetu akademickiego zawiada­
mia,, -że wszystkie powiatowe komendy uzupełnień 
(P. K. U.) ju-ż wydają karty urlopowe tym studen­
tom, których p-odania, -złożone w wydziale wojsko­
wym naczelnego komitetu akademickiego, zostały 
przychylnie -załatwione. We własnym -'ntere-sie leży,

jak. najprędzej po nie zgłosić s-ię, aby uniknąć jakich­
kolwiek nieporozumień z władzami.

-URATOWANIE TONĄCEGO. Pod klasztorem Nor­
bertanek ist-raż wodna- wydobyła z -Wisły t-o-nącego 
męiżlczyznę -i przywróciła do (przytomności. (Był to- 
Wincenty Tufaeirowicz, -zamieszkały w zakładate dla 
inwał-dów iprzy ulicy Warszawskiej.

NIEZNANE -OFIARY WISŁY. iPo-licji d-oniesi-c.no, 
że dnia ,11 fo. m., utonął pod galarami -obok -plaży 
wojskowej nie-znamy mężczyzna. Uoch-odzenia, celem 
ustalenia tożsamości osoby, w toku.

SZALENIEC iNA ULTCAGH KRAKOW A. Wczoraj 
około godziny 7 wieczorem uuica Kanremckabyira wi­
downią tragi-c-zhego wypadku. Mianowicie idącj ch-o- 
dn-ifciem. 'żiółnier® nieznanego na-zwiska dostał ataku 
szału, w przystępie -którego rozebrał się domaga, 
poczem, porwawszy na strzępy ubranie, -rzucił .s-ię 
na przechodniów. Na miejsce przybyło niezwłocznie 
pogot-ow-ie ratunkowe i ubezrwładniwiszy uieszczęśil-i- 
wego, odwiozło go do wojskowego, szpitala okręgo­
wego.

KRADZIEŻE. Dzisiaj w nocy w mieszkaniu EŁir- 
soha- Hlrsdhsp-unga przy ulicy Dietlows-klej 1. 75, 
skradziono 1 futro męsikie, 1 dams-k-ie,'ku-rt.kę dam­
ską, łącźn-ej wartości -około -3.000 złotych.

Z balkonu domu przy ulicy Siemiradzkiego 1. 15, 
skradziono dywan. —  Na, targu w rynku skradziono 
wczoraj Oecylji 'P-ol-in, zamii^izkałej -przy ulicy Grodz­
kiej I. 62, z torebki ręc-znej portmonetkę, zawierają­
cą 1.000 lei rumuńskich, jede-n dolar i 47 -złotych.

PORZUCONE DZIECKO NA PLANTACH. Dnia 
11 ib. m. znafeziono na. plantach naprzeciw, kina Wan­
dy porzucone dziecko, płci żeńskiej, oko-ło 2 łata li­
czące.

1
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Katastrofa budowlana w Chodorowie.SZCZEKAJĄCY LUDZIE. Plagą naszego miasta 
odszeregu mięsięcy jest. dwu łudzi, sprzedawców ba­
lonów dla dzieci i piesków (gumowy-cL. Handel balo­
nami oczywiście nikomu nie wadzi, na j wyżej irytuje 
-rodizA-ów, gdy pociecha się napiera balonika., d-rze 
się w niebogłosy i tupie nóżkami, a handlarz balo­
nów; widząc tak pomyślną -„k)oiaiunktnrę“. .skacze z 
ceną*, ai  na 4 złote.

O wieie gorzej jest z handlem pieskami gumowymi.
-Sprzedający głośno rekLamuje swój towar naciska­

jąc (balonik, przyozem zabawka wydaje, św ista-jący 
Drzemakłiwy głos nieco (podobny do jazgotu małego 
psa. Handlarzowi nie (wystarcza jeden eksperyment, 
zaczyna naciskać balonik coraz częściej, z coraz 
większą pasją, aż pod u pływem pnzenikliwegio szcze­
kania wpada w stan kataleps-ji, jak joga indyjski. —  
Balony termoczą na nim, posuwa się naprzód, jak 
lunatyk i szczeka, szczeka pastwiąc się nad merwimi 
przechodniów.

Dawniej dwaj szczekający ludzie uprawiali swój 
proceder na A—IB, — teraz pogoda zapędza ich po 
południu, w Aleje "MidkCewnoza. Ttu bezkarnie swoim 
szczekaniem Szarpią i kailerazą jalć tępym nożem ner­
wy tych biednych ,^1 ‘Ojpjoi wi-cizólw1 ‘, kltórzy nie mają 
za co opuścić Krakowa i spędzają urlop na ławce 
w Aley,.

Imieniem tych biednych apelujemy do policji kra­
kowskiej, by oóarzdiitoi w jakiś sposób ten barbarzyń­
ska sposób reklamy dwóch szczekających ludzi. Mo- 
żeby kaganiec im założyć?

— OMDlLEiNTE Z GŁODU. Wczoraj o giodz. 5-tej 
■pupoł. przy uf. FWjańtekięj jakaś •niiesceizęiśiliwa ro­
botnica |jadła na bruk i omdlała. Gdy przywrócono 
ją do przytomności, oświadczyła, że od t-rze-ch dni 

• nie miała -nic w ustach, ponieważ nie może znaleźć 
pracy. Nieszczęśliwą -zau-piekowAa się publiczność, 
która doraźnie mlędizy sobą zebrała kwotę kllkuna- 
etu złotych i wetknęła ją w rękę wycieńczonej do 
ostatnich granic robotnicy.

Z TEATRU IM. J . SLOW ĄGKIEGO.

Występy gościnne 
A. Dobosza.

Odi kilku dni, ożywił fwjfetęroaaiu swymi L, Aaęgione ar­
tystów r>pwv rwiarszawslkiej p. A* lam Dobosz, artysta wiel­
kiej miary — a jatko dziecię i wyęihiowiainiiec impayic&neuu 
Kriikowiai. także i ijilluibieniec fcrakowlakiej puMoznio-ści, 
iktóra rw os/tato/ich dmiiadi izmacamne ożywiła-iwkłowinię te­
atru im, Słowackiegio i -sprowadz-ite fcvtwsme Itątroo w ogól­
ny ł/on aepaiyz. P. iDofaos-z ikreoiwtał kdika tpoJrtivj ze tstwego- 
bogatego ręptrtioara a to: Alfreda {T-ravieirtu),. Piniker- 
. »na (IM agrarnie (BuKitemElly), .BteiSama (Staszmy dwór), S-tal 
nisiawa (Verbmn nobii]©,- .i Jomltlka (Halika), muąajftK słu- 
ofcaozv swym pięknym, p-eś-c-iiwie brzmlijcyju tendrem li- 
ryozjrunm. (którego- ciepło i  dźwięk, fascynują słuchacza i 
pnzdkutwS^p gp; dają. tnuu ibowiean całą pęłnię tej b-af.y- 
sfafecji i itej tnźkeray, po fetów lapieiszy ido widotwpj P. 
Dobosz ijerstt. iw plejdiIzie śpiew,aików polsmich postacią 
wyjątkowa ze względu na prohleanj tochmcEoe, którełni 
w pracy- odtwórczej się posługuje. -Artysta i człowiek, o 
iwiiełkiej — imtoicji pe-ft ej — inteligencji oraz pełen w y- 
kazfałce-nia ogóJSlgw, nie £tMdpowal w raa-rami Swej ka- 
ryiery jakąś meitodę. Zluailamł ja. isobie sam, jiwojiżąc >'n- 
toicyjnće na nasariteie brzimieniia. samogłosek i współ­
brzmienia epółgidoseiK oraz -elementów iLi-mettyki języka 
połskiego, własną, właściwą naszeimiu języków' emisję, 
omaz eufionję uderzeńia dawiętju, — Qtąd wiodą swój jm- 
czątek i dla piękną wyraźna, okrągła oraz bajeczna pla­
styka wymową- okraszona dźwiękiem śpiewmeg) głosu 
i iten urok wyłącznie potekiego brzmienia (nazwijmy ją 
■eufomją), które wywierają taki nieprzeparty tumok w jego 
ustach. — Tu bierze swój początek owa przedziwna 

. wdęźba słoiwia z  dźwiękiem i dźwięku -ze słowlem, a. raczej 
sytkaibą, maetiępstiwiem czego, jest i cd|powiedhiia -Ikcentu- 
seja, a trafną- zaweże .wyirtz detkliatoacyinych ei-etnentów 
Uaazej przesLioaniej połskiej mową-. P. Do-bosz lodcziuwa. i 
rozumie, gdzie można i trzeba złączyć słówę ze (słowem
— dila współbnzimiieinia — iw jedną całość, gjcteie naleiy 
odłączyć sylabę (końcową słoiwa od jwzątlkiowcj sylaby 
następnego, jak należy obsieflwow&ć adhezję i<pkz(n:ka i 
ze isłowem, jaik się obchodzić ze- ełę — słowean, jak nałeiy 
■śpiewać po poiMcu. W  jego ustajeh nosowe samogłoski 
mają .pełne Ibniamieima o.igam, \ jest ą ta nie on, ę jest ę 
a nie en i it. di. Taki© zbiegi, jak szcze surze podmoeizą pla­
stykę i nzeąbę słowa, ai ść nfe jest sc i it, di. U Dobosza 
jest nagięta metolla do język;.. Inni śpietwacą, naginają 
Dasz jęzątk i jego wtaściwiości do metod! i sposobów oraz 
sposobik ów naibjit,yidh u maestrow obcych, a częste i u 
ewoict. Stąd- (płynie- roizdźwięk tmiędiziy tem |co mogą, a 
tern co dać mus zą. Ję&yk tmaci itiu na gibkości i osta- 
teaznie śpiewają. po ipoiskn nie śpiewają po- połaku, a 
twierdzą, te jęąyik polski nie jes dość śpiewny, że jest 
twardy, tward,s®j- -od -wło-sikiego. a naiwet rosyjskiego itd.
— Dliaiazego jest” on tak śpiewny i taki piękny- na ustach 
Dotoowzj? To iteiż postacie i ibahaterowie polskich o-peir, 
'jak. Stefan, ótemi.slaWł-'Jioinftek'-Jzdiają :*się ;-i -są nam —, pol- 
iskim słuchaożom — taer Ibłiisćyi,'it&cy fwoi...

Ze śpiewaków prod.ulkiiijjsjcyeth się obecnie ipostewiłby-m 
buż obok. także p. iPałewioza — Gołieijewskieigio, w któ­
rego ustach języik .poJski nabiema pęłnię właściwego tonu, 
dźwięku oraa właściwą bauwę i tę^y2̂  wzgłęd-u n-a 
ważkość 1 irizmiema htuTŷ omiowieiao. Epunćjaejb art,yis-tyitz- 
oe teigo desikonałego śpiewaka nabierają — isccmegóinie 
w ope-a«!h Mo-niiuszkowislkich — sactsególindejszego dźwięku, 
a lekkie ledwie uchiwytme pnzietinziymanie (każdego s na­
daje całości diziiwinego uroku slwojskości. d daje — przy 
pomocy wspaniałych wainuiikóiw lae-wnętirznyich oraz do- 
akonailej giry — posta-ie a ikrwi- i kości połs/kie.

W czasóoh, kiedyi możne metody, systemy, ,jsakoły“ i 
teomje omaz -sposoby Iw llziedżiinic woka-Mstiyiki przyoho- 
Lzą do Polska z teżmąich etipoai1 ii waiwliekają się. iróznemi 
diro-gami pmzeiz swoich i- obcych, ̂  w-airt 3 żjwróćić uwagę 
'6(pecjaJiną na metody tych wybiitmie polskich śpiewaków.

Z rv.-dbałem przy - posolbnośic. tydn , emocjac-ą-j, zazina- 
(5̂ ,^ — godną Eamdtowamia.- oraz iptodfereśleniai — pracę 
meszty warszawskiego zespołu, którego dlziedńie wspoma- 
■aja i nasi domorośli iknako-wseiy śpiewacy pp. iUa ranek, 

Maziurek. iBodindeka, nie pnzynoeząc ujmy modżimeg sztu- 
ee.'(Oddając wszysltikim co 0-ałeży, zacauocżyć -z puzyjemno- 
śedą m-usci , iż aatyistyczmie .laiter udatinym postaciom Vio- 
letty. Neddyb Yamuei, umiała p. Czapska ‘nadać wiele 
wdKięku’ — ' dobrze- 'i'1 1 lumk-rem odtdaintei part<je lOhoeho- 
■Bajńy 'i Solik5' były 'dstelem świetnej śpiewaczki- p. Budz-i- 
-ez-eiWsKej, zaś -starannie i tmafnie ujęte -partje dały paoie

Wczoraj rano na budowie w cukrowali w Cho­
dorowie wydarzyła się katastrofa. Oto na wyso­
kości 12 .motam zawaliło się rusztowanie, wraz 
z któfeni na" dół spadli tr^jj robotnicy. Jeden z 
nich A. Domaradzki poniósł śmierć na miejscu. 
Dwóch innych cegły, 'belki i deski zupełnie zasy­
piały. Byli to Mąplhał Gatweekii-Stanisław Musiał. 
Obu tyclii wydobyto z pod gruzów-. Odnieśli oni

Orłowska -(-urocza Harana w Smra&zoym (Dt.otw), igkonie- 
cizuai, KanTOwska1 i Jaro^ófwyi-a. — Pp. Ońćlia (-poprawny 
Scaąpia i dlobry Torreador- — Wraga, Jamoiwski (znako­
mity -oditiwónca* ipanttyj swego ge-rurebi) stawiali żaiwsrae go- 
dmió -wobec powierzomą-ch im nadań.

,W onegdajsizem przeęBtaiwićpru Oarmemy, Ikneo-wała par- 
tje naczelną p. Rewtez, wyistiępMjąe po- raz pierwszy w 
dgiżej partji wobec ipiiioliczaiośi. Kmalkowa, swego rodzin­
nego mia-srta. — Altodia utialentoiwana śpiewaczka wnosi 
na scenę poważny zasób ,-upd<jliufcimH sceniczino-śpierwa-c- 
kiego. W  pierwszym mzędtziie bu-jną i nieprzeciętną u-oda, 
zgT ibuej, gibkiej, smulJte-j postaci,- luwieńcizoneij piękuą 
twaw.ą, na laórej przejawy diuchow© znajd-ują dosiko-na- 
łe edsfwierciedl«nie. Wdzięk wodzon-y podnosi umiejęt­
ność noszenia k-ostjuimóWj BtaraUnie i  w imak-em dobra- 
nydi. Głot o aympatyciziiyim uczciwym dżiwięku posiada 
iwiązeikie di£ rwe świfcbricg o rozwoju. iPłymie rozi- iwinie po 
widowni i oddaje nastroje z doskonałą kolorystyką. Zna- 
.jo-m̂ ść a itym (nowyjm talentcjm jestb nader -ceirna -i o ui,m 
będziemy mieli iesoc-z* sposobność po-nviw;o etzerzej._

W  prze i-s(tawieniu wczorajwym Canmeny pod świetną 
battuktą, niestirudżonego, a doskonałego mist-raa dyr. 
HiTiSłCihifeliai, wystąpiła p. .Anna Zabojkina, znakomita tan- 

i cerka-baletoica opgi tę i-trów peterebu-rsik <-,h. —Przygo-

jjTÓcz wewiięirz-ujteh obrażeń bardzo silne potłtt-r 
częnia oraz połamanie rąk i nóg.

-Najbliższym pociągiem obie ofiary wypadku 
przewieziono do Lwowa, Na dworzec kolejowy 
zawezwano Pogidowdt ratunkowe, które Gawęc­
kiego i Musiała przewiozło do powszechnego sapt* 
tala. Stan zdrowia ich jest bardzo groźny i niema 
nadzieji, aby zdołano obu utrzymać przy życiu.

składkę na złodzieja.
fctesm poczty p. Z. oficjalnie -pontralktawiai-. prosił ie& 
o źtożcnle braklejącej k w ty  itd.

iZd.anzają się. wypidki, .że -urzędnikowi utonie się 
nieszczęścile, pomyli , się, ,wydf komiuś za dużo, to 
wtedy możnobt jakąś składkę ucipramtedliwić, ale w 
-wyjpadlku iziwycizajinej, -uidowiodin‘onej zbrodni1 kradida- 

by poufibiią .rzcazjOsOba u-rzędo wa i- do tegio organ 
J.onłTOlry inicjowała, jest ogromnem przerwiuieniem. 
-za które też p. Balpem winien ponieść zasłużoną ka-

‘Wypadek ten kotpproimiitiujje Pocztę, jako Drżąc! 
(państwowy i przejście nad nim do porządiku może

ten ta-li-zonan izginął, bo przestała wierzyć w siwe po­
wodzenie.

Do przesądów angielskich złodzie. należy omija5 
domy, s-toją|ce nąpraeeiw iboścloła. /Natomiast; krad-ziei 
popełntena w domiu, ipolożionym niedaleko utraż-ni-ey 
policyjnej, przyn-osi, Lch -zdaniem, szczęście.

Angielscy i franouecy -złodzieje kieszonkowi są bar­
dzo doibroczynui z przesądu. Dają oni każdemu na- 
potikanemn żebralkowa ulieznemiu jałmużnę, Ibo to przj 
nosi szczęście. Wielu itego rodiza-jiu złodz:cjd- nosi przy 
*obie kawałeczek (kredy, lub węgla, gdya -ten rta-Iizanaak 
zapewnia im -bezkarność.

Jak dotąd, londyńscy .^„dk-podkets • -obserwowali 
w przeważnej liczbie sipocizytnelk iniedziełny, Itak sza* 
nowany przez Anglików. Po wojnie jednak, .podo-bno, 
poniechali tego zwyeza-jiu.

Przesądy izDodizieĵ Me o-inoszą się także do 'icab. 
Żaden -np. doświadczony zlod-zlej hotelowy nie odwa­
ży się.dokonać kradzieży w  pokoju noszącym numer 
13-ty, lub w dniu tygodnia, o Ikftórym naibrał pi.zelco-

duy iwivistęp tej a-rtyęthl -makomi-te-j iw tywrynn w c .1.. -e,
był nzetetoą ozdobą przedstą-wiema, tancerka iwtnosła bo­
wiem ma -scenę tempenamenit, -itozmalcb, much i ową siłę 
espreficji tanecznej, -wyu-ażają.e-i się /w rafimr-warij-im kun­
szcie tej n-ie zawsze dość cenionej sztoki. Estetyka gib­
kich iTiuchóiwi folyskawiczm© pas i prześliczny (kostiumy, 
czyniły popis p. -Zaibojki-ny i-stotoie zjaiwusikoiwjTO.

Stanisław Bursa.
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Oszustwo winkulacyjne „Polskiego Globu",
,,-Wriek Nowy1' donosi ze Lwiowa:
\\rctzioraj policyjny Urząd śledczy zajął się spra­

wą wielkiego osz-ustwa i sprzeniewierzetiia, doko­
nanego na szkodę firmy J. Mo-limri i Synowie we 
Wrocławiu. Czynótw tych miało dopuścić się ak­
cyjne towarzystwo przewozowe ,,Polski Glob“  we 
Lwoiwie przy ul. Kołłątaja 8.

Mianowicie firma Molimari dnia 24 marca br. 
przysłała „Polskiemu Globowi11 wagon rytu, a dn. 
20 kwietnia Ir. d-wa worki migdałów, celem w y­
dania rytu firmom Kalia®e, Me-nczel i Ska we 
Lw ow ie 'w  cenie 1.165 dolarów, zaś migdały fir­
mie J. Minoz-rles we Lwowie v cenie 177 dolarów". 
Przyte-in firma Molinari umieściła w inkulację, że 
towra-r ma być wydany jedynie i wyłącznie za. zło­
żeniem wyżej wymienionych kwot w dolarach, a 
gdyby firmy te do jednego miesiąca towarów nie 
wykupiły," wów-caas ryż i migdały' mają być fir­
mie Molinari odesłane z powrotem.

Gdv „Polski Glob11 przez ciz-tery miesiące nie 
nadsyłał firmie Molinari pieniędzy i nie zwracał 
towaru; dnia 31 lipca pr-zyjechal do Lwowa pro-

Oszustwo czy niedbalstwo.
W jednej z kas P. K. 0. w Marsza wie iprzy ulicy 

S-to Krzyskiej stwierdzono, że .przy -wypłacie przed- 
staiwion»go ipr-zeiz. lu.ęjulkćego -WkudyBławia Dąbrow­
skiego jreku na . .sumę 2i50 -zl-otyich — ‘'wyij/la.' cno 
1250. -Pomyllka .^postrzeżona została w kilka, dni po­
tem, a indagowany o to Dąbrowski-, podjęciu więk- P. iK. 0. jest w tej chwili o 1000 złotych marnej.

Inspektor poczt, żyd, inicjuje
W uzupełńveni-u naszej korespondencji z Zakopane­

go, tyczącej piepełlnioeej przez kasjera raut. poczty 
. żyda Szwa-rzjbąrda, kiradzieży 30. tysięcy zlotydi, >ło- 
w radujemy-eięs, że s-kłia iikę m:ę-lzy kupcami zainicjo­
wał Lnspeltn.oti, pocztowy Halpern, także żyd, którego' 
Dyir. Po?tzrt v Krakowie przyirła.ła d-ci Zakopanego ce­
lem przeprowadzenia dochodzeń w sprawie tej kra­
dzieży. Jak te dochodzenia p. -Ha-lipecn, bro-niąe swo­
jego współwyznawcę, przejprowadzi®, podajemy ta­
kże. ' . /■

Przy Sfziwan zlba-rdz:e, w chwili aresztowania -go, ana 
lezio.io tyike 7 tysięcy złotych, brakują*' zatem 23 
-tysiący złotych p . Hatpęm, by zmniejszyć wiinę 
-Sz-wa-rabarda, chciał zebrać drogą s<kładek od kup­
ców zakopiańskich i z niemi wra-z z tamt. -naczełui-

s-t-wo-rzyć groźny i szkodliwy precedens w podobnyck 
oprawach na przyszłość.

'̂cy- i

Przesądni zbrodniarze.
Niema prawdopodobnie, łu-dzi więcej przesądnycli, 

niż zbrodniarze wr-zeikiego rodizaju. Ponieważ ciągle 
mają do czj/niein.a z niebt-zjjiie"ozeństwem i -nadiz-wy- 
czaj nem,i przygodami, przeto, aby. (przywiązać do sie­
bie sztc-zęście, uciekają się -do odwf.ecanych sposobów, 
kióryoh używała ludźkość dla pofcierowania -losem 
wedle rawej woli.

W sipofsób niesłychanie naiwny używają np. Włosi 
do tego -celu religji. W kościele irzym-s-ktm św. Piotra 
widuje się nieraz o -zmroku nuiilownic-ze, a-le podejrza­
ne postacie -mężczyzn, s-zukaijących „duchowego wzimo 
cnietnia.“ dla wykonania nowych swych zbrodniczych 
planów. Także p-ary-ka kate-lra- Not-re Danie jest uiu- 
bi-onem miejscem m-odli-t-wy -‘amtejszych apaszów.

Jednakże większo-ść tych apaszów czepia się in­
nych sposobów, aby zapewnić sobie ,powodzenie. I tak 
uchodzi u -nich iza faikit, przynoszący szczęście, jeżeli 
się ipotrae ręką. gamb ozłowieika ganba-tęgu. Bandy zaś 
apaszów miewają ,ws*póllne łalizimany. Jedna z nich 
posiadała n-p. głowę szcnuira i rozwiązała się, gdy jej ma-nia, że jest idlań -dniem fera.nym.

ku-r-zysta Eryk Robeno-w, celem zbadania tej spfa- 
wy. Wówtezas ,^>olsKi Glob11 oświadczył, że wła­
śnie tegoż dnia -pieniądze zostały przekazane 
przez Powtszeoh-ny Eank -Ziwiąizkowy w Polsce. 
Tymczasem pnokuazysta Rabenow z adwokatem 
dr. Neuwaldem dowiedział się w Banku, że tam 
„Polski 'Glob11 ziłożył jedynie 570 doi. i 2.700 zł. 
Następnie w dwa dni później Bank zawiadomił 
dr. Neuiwalda listem, że „Polsiki Glob11 do dyspo­
zycji firmy Molinari postawił tylko kwotę 279 
dolarów i 4.160 zł.

Za-tem ,.Polski Glob11 przez przeciąg trzech mie­
sięcy pobranej kwoty 1.165 dolarów i 177 dola­
rów firmie Molinari nie odsyłał, dopiero 31 hpea 
złożył w ba-nkiu jedynie 279 doi. oraz zamiast dal­
szych dolarów wpłacił 4.160 zd., a nieprawnie za­
trzymał 200 doi.

Wczoraj komisarz Geppert rozpoczął w tej spra 
wie śledztwo, przesłuchując świadków.

‘Frzytem podnieść należy, ze takie postępowa­
nie tylko dyskredytuje polskie firmy i za grani­
cą stwarza brak zaufania do nao.

s*zej niż mu się należała sumy, zaprzeczył. Wobec’ 
-tego dyrekcja P. K. 0. awrócała się do władn śled- 
e/.ych z oskarżeniem Dąljro wskiego o przywftar-acae- 
-nie. Jak spiaiwa się zakończy —  -oczywiście curazie- 
t-rudino przesądzić. Paktem jedynie jest- że w kasie
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Z ; niecierplTWOIśiaią, i .wieliką radoiślcła Oczekiwana 
pinem Zakopane wycieczka Sokotów amerykańskich, 
zawitała do- mas w niedzielę 9 fom. ramo dworna spe- 
■cgalnemi pociągami. Na ładnie udekorowanym dworcu 
powitali wycieczkę przedstawiciele miasta i tutejsze­
go gniazda sokolego. Pierwszy pociąg, którym przy- 
jecihału pirezydjuau, powitał imieniem, gminy poseł i 
burmistrz Zakopanego jp. Medard Kozłowski, serdeoz- 
tiem. i motcmem przemówieniem, na; Które odpowie­
dział róiwlnież bardzio -gorące prezes /związku sokole­
go  w Ameryce, p. dr Starzyński. Drugą p-artj ,̂ która 
przyjechała w niespełna dwiie godziny później przy­
witał ziastępm’burmistrza-p. Stanisław Roij.
' iWjprosit z pociągów udali się mliii i sympatyczni, 
a tak rzadcy goście, na śniadanie do Kawiarni Ta­
trzańskiej, a po spożyciu ,śniadania do swoich kwa­
ter, by po Krótkim odpoczynku i sporząidz;eniu toa­
lety, wziąć 'giremjalmy udział w unoiczysitem nabożeń­
stwie, odbytem w kaścieie parafjalnym. iOd rzęsi­
ście oświetlonego ołtarza przemówił do licznego za­
stępu naszych braci z za morza -Ks. kan. Tobolak, 
cpfojjAująeJf mszę św. W  czasie mtsizy urządzono kón- 
oert- mluzyfcii koślcłlelhiej, w który, wziięli udział p. dy- 
rekitorowa Jamouittowa, pna Unbankiqwina z Ameryki, 
p. Wilkosz, p. Zapotocizny i chór |pod 'batutą p. Miisiz- 
łczaka. Uroczystą mszę śiw. zakończono odśpiewaniem 
hymnu: ,)Bożie coś Polskę1?

Po mszy św. ustawiły się szeregami: .Sokolstwo a- 
merykańbkłe z sztandarem i. miejscowe organizacje 
również z sztandarami, by udać się- nad płytę „Nie­
znanego. Żołnie,rza“ . ,Na. płycie zliożyło sokolstwo ame­
rykanek Se piękny wieniec, przyiczem. prezes dr Sta­
rzyński) wygłosił dłuższe, pełine uczucia, i amerykań­
skiej .tężyzny przemówienie. Uroczystość zakończono 
defiladą miejscowych stowarzyszeń przed sztandarem 
starszyzną i sokolstwem amerytkańskiem.

W  południe odbył się objad w restauracji Karpo­
wicza, w czasie kltótrego wygłoszono szereg przemó­
wień i(_toastów. Po obiedzie urządzono ..zbiorową wy­
cieczkę do doliny Strążyskiej], a wieczorem zabawę 
taneczną, w salach Sokoła.

Poniedziałek był przeznaczony na zbiorowe wycie­
czki samochodami do Morskiego (łka. 'zwiedzanie Za­
kopanego, pirzycizem tendzi-eń pobytu cokołów amery­
kańskich w PUsce ,i Zakopanem, p: zo-zunCzony był 
dla utrudzonych, dotydhlcizaisowemi oficjalne mi przy­
jęciami, druhów i druhiń na Oidpioicizytnek. Nie krępo­
wano więc iich zupełnie, żadmemi ©fiicjalnemi przyję­
ciami i uroczystościami!, zostawiając im zupełną swo­
bodę. Wieczorem zapełniły się wszystkie kawiarnie 
uczestnikami wycieczki!, którzy w kole druhów zaiKo- 
piańsikiah, praedśitawiicieli gminy, prasy i znajomych 
iw prywatnej a serdeczniej pogawędce zawiązywali 
nici, przyjaźni i wzajemnej sympamji.

KAZIMIERZ BARTOSZEWICZ.

W  dziesiątą rocznicę.
(O statni* dni M oskw y w W arszaw ie).

8) • .... • ■-
Po odezwie idzie obwieszczenie o objęciu przez 

Straż obywatelską piedży nad porządkiem,. spo­
kojem i bezipieczeństwem. Należy złożyć,w  ratu­
szu -wszelką broń palną, oddać do rozporządzenia 
Straży „w  miarę możności" konie i rowery, i. K o­
mitet wizjrwia obywateli, aby przez spokojne za­
chowanie się, niewytiwarzauie zbiegowisk i po­
słuch dla Straży przyczynili pię do utrzymania po 
rządka.

Też same odezwy przynosi ..Kurjer Warszaw­
ski", a prócz tego .nieco obojętnych wdadomości 
kronikarskich, obszerny dwuszjultowy nekrolog 
aktora La uren te go Sikorskiego i ogłoszenia.

O wypadkach z ostatnich godzin niema w pi­
smach ani wzmianki. Na „Przeglądzie“ , i „Kurje- 
r«ze“ jest. jeszcze, u dołu „'Dozfwoleno wojennoju 
cenizunoju“ —  tylkoŁDizdeń" stowitowiał z pozwo­
lenia jadącej już na wschód cmizuiry.

O godz. wlpół do 9-ej wychodzę na ulicę. Sporo 
ludzi kolo dworca koleji wiedeńskiej. Przed wej­
ściem glównem, na miejsou wolnem, otoczonem 
przez publiczność, stoi siedmiu Niemców.

Są to Bawarcaycy z,graibni, wysmiukli. Palą pa­
pierosy, rozmawiają swobodnie i wesoło z publi­
cznością. Pomimo, że kolo nich przestrono, „nuli 
cjanci“ w opaskach czerwono-białych na ręku, 
Wciąż robią porządek, odpychając publiczność. Je­
den tubalnym głosem wciąż krzyczy:

—  Proszę się rozejść!
Gdzie i pmco, niewiadomo. Plac ogromny, mo­

gący pomieścić 5 do 6000 ludzi, a jest ich wszyst­
kiego 300 do 400 w  kilku grupach. Wogóle wiec 
pusto, —  niema co porządkować. Ktoś zwraca na 
to uwagę gorliwca, i otrzymuje odpowiedź: „Ja 

'wiem, co robię“ . On wie! Oczywiście jest tó śinie- 
sznostka, chęć popisania się władzą.

Odchodzę ku Alejom Jerozolimskim. Od mostu 
Poniatowskiego ukazuje się trzykonny patrol nie­
miecki z chorągiewkami; prowadzi sześciu jeń­
ców: jednego oficera i pięciu żołnierzy. Widocznie 
zaspali, a może umyślnie opóźnili się. Od strony 
rogatek Jerozolimskich idzie oddziałek, ze trzy-

;x;_ v. Szlifowanie dj ąm en tó w.
Szlif lennik Aschena w Amsterdamie. — Mozoljnłapnaea obrpibŁamjiia djamen|tćę.. —  tytraeżontf fabr>- 

ka. r—■ Najsitar»zj n^botoik- ^  Sławny djament Ktdiilairta i jego Mstonja.
: ' iPnzedśławińielllka jedfiegó "e sizfwieddktoh pasm -uiziy- 
pkakt wielkim .Mdem póżwiołenie zwiedzenia najwię 
fcszej na śwEecie szlifierni djamentów filrmy Acher w 
Amsterdamie i opówiadą. w intieresujący sposób, jak 
nieizmiernie imozoiną jest praca nad każdym kamie- 
niiem),'1 zanim oizdobi on paiuisizek, icizy us;zlkio szczęśli­
wej właiściidielki,

Obrobienie jednego djamentu tmwa tygodnie całe, 
a niekiedy i miesiące i składa się,z łu|piaiiiia, sizilifoiwa- 
nia i polerowania. Na,jitruidniiejs®em jest szlifowanie 
i, wymaga od robotnika conajpiiniej pięciiołetniej pra­
ktyki. Po obłupaniu kamień, który ma być szlifowa­
ny, umietsizicizia się w drewnianym, tprzymządżie, mają­
cym komiec obity ,bla,chą miedzianą. Miedź roizgraewa 
się palcami ugniata na niej cement, w Którym umaje­
nia się djament,. pocizcm najsitęjpu|je mioizolna roibota 
szlifowania pirzeiz luipę. Najmniejsza nieuwaga w na­
stawieniu plrizyii.ziądu., najlżejsze drgnięcie ręki mioże 
popsuć kosizitoiwny kamień.

Budynek fabryczny jest przedc-Wszystkiem bardzo 
jasny. Wszystkie isale śdan są oszklone. Wzldłuż ścia­
ny pifzy długich stoładh siedzą .robotnicy. Otrzymują 
oni za kwitem kamienie do obrobienia,, a wieczorem 
cały materjał składa się w dobrze strzeżonym skarb­
cu. Fabryka jest jedną siecią byginalów alarmowych 
i ■ubeizpieezaijąieyah., a nad ziwiedząicymi ozulwąją argu­
sowe oczy straży, jak gdyby był conajmniej między- 
narodoiwym wlamywajoziem.

Mistrzem szlifierzy w fabryce Aisidhera jest pracująr

. 'Ponieważ odjazd pociągów z miłymi gośćmi, zapo­
wiedziany .był na .godz. 4 i 5 i pół rano, wśięc w nie­
jednymi wypa,diku ićbioiano ^ ylkorzystać cizas oczdkijwa 
nia' na wizajeminem bliżiszem żapoiznania i przepędizo- 
no go ,w kawiarniaich.

'Punktualnie, jak było zapowiediziane odjechał pierw 
szy pociąg o godz. 4.10, uWoiżąie część znacznie mniej­
szą, gdyż iwiietu Chciało przedłużyć swój pobyłt jak- 
najldłużej. Dnugii pociąg iz prezydjum odjtechał o godz. 
5.50 rano. Oba pociągi złączone' zostały w Clbabó(wioe, 
skąjd jiuż, jako jeden długi /wąż wagoinólw. powiozły 
międli .ii diroigiidh gości przez Nowy Sącz, Drohobycz 
i Przemyśli do- Lwowa. ,

iWycieozkę pożegaiali. na dworcu ./kolejowym poseł 
M. Kiozłoweki, ks. kan. Tobolak,.:prezes Sokoła tiu- 
tęjsiziegO', priof.. StOipowy, prezez Sttóiw. kupców A. 
Krzyżak, haiWęlńik^tAży ugniowej Hajer i redaktor 
tyg. lud.™GÓrai“, Karol Klwaśniiewiski. »

Z rozmójwi, jakie prowadziliśmy z naszymi gośćmi, 
odnieśliśmy wtrażenie, że nasi Polacy są pod ogrmm- 
nem wirażeniem. Mówili: „spiodzi,ewaliiśmy się w Polsoe^  ̂
izastać dnziwii otwarte, a zastaliśmy otwarte s,erIca‘,. 
iSamo zaś Zakopane i Tiatry ogromnie im się spodoba­
ły, czemu dopomogła Wspaniała pogoda. Że to WTa- 
żenie jest- isltotn©, ślwiadczy. najlepiej fakt, że cały

dzfestu żołnierzy. Wyglądają-nleszczególnie. Star­
si wiekiem., małego wzrostu, znużeni, zmęczeni, z 
z pomierzwionym zarostem —  nie czynią wraże­
nia zwycięzców.

Na Marszaikiowiskiej sporo, luidzi, ąłe nie. tłujmy 
—  .tylko tramwaje przepełnione. Spokój zupełny, 
można powiedzieć niesłychany. Co paTęset kro­
ków stoją pojedynczo lufo po dwóch żołnierze ba­
warscy. Wszyscy’ się na niic/h gapią i udzielają so­
bie spostrzeżeń. Tworzy się resursa, na ulicy. Roz­
proszą milicjanci jedną, tworzy się druga. W  ka­
żdej grupce wy mian a. uwag- i wiadomości. Podo­
bno pierwszy podjazd 'niemiecki ukazał się j.uż o 
-godz. pół do 6 rano >od .strony Belwederu, kiedy 
po mostach .przechodziły ostatnie oddziały wiojsk 
rosyjskich. Koło mostow miały stac całe tłumy cie 
kawych, które odsunięto przed wybuchami. O go­
dzinie trzy kwadrahise na 6 .'zwinięto koło mostów 
posferunki policyjne, a po ich przejściu na d»ug'ą 
■stronę Wisły, oddziały minerów i saperów przy­
stąpiły do swych czynności, iRoło igodz. 7-ej od 
strony placu bankowego widziano dążące wolno 
trzy ciemnozielone samochody z oficerami. Jeden 
zatrzymał s ię^rzed  ratuiszem, drugi pomknął na 
plac zamkowy, trzeci skręci! na Miodową. Podo­
bno 'Poniatowskiego most ocala!. Jakaś niewia­
sta mówi: „nasi“ . A  którzy „nasi“  są teraz?

Już o godz. 6 irano pieinó było .ludzi na mieście. 
Sklepy zaczęto otwierać o godz. 7-, a więc wcze­
śniej niż zwykłe...

Huki nie ustają. Słychać je wciąż od istrony 
Pragi. Zaczyna deszcz; kropić -— wracam do do­
mu i piszę te notaty.

Godzina 3 popołudniu. Przed ISsstą wyszedłem 
z dómu. Deszcz ustał. Ruch większy, ale nie nad­
zwyczajny. Wy

Najtłumniej na Marszałkowskiej —  pó bocz­
nych ułicaich nie znać wzmożenia się ruchu. ‘Fiajo- 
gnomja 'tłumu iznactzinie się. 'zmieniła. Nie widzisz 
już, rzecz prosta, oficerów i żołnierzy rosj jskich, 
nie widzisz i „siestric11, kitóirych tak było pełno, 
a kitóre tak obco wygląźdały, rozbawione w  toiwa- 
rzystwie oficerów’, albo sztywnie, ponure, okazu­
jące swern izlacbowaniem się, że należą do plemie­
nia panującego'. Natomiast nieprzebrana moc ży- 
dówek. Żydzi wbigóle urządzili sobie „szabas" i z 
dzielnic swych .tysiącami wylegili. Żołnierzy nie­
mieckich coraz więcej. Jedni stoją na posterun­
kach, z bronią w  rękiu w  pikelhauifoach, inni spa-

cy tam od lat cżterdżiestu: tóibotnifc II uryk Koe, któ­
ry w 1908 r. szlifował i polerował najiwiększy iz ietnie-- 
jącycih na śjwiiecie d/jamieontów — Kulinan. Gudownj 
ten kaanaeń ma swoją Mstorję, którą warto przypom­
nieć.

Dnia 26 stycznia 1005 r. robotnik pracujący- w. too-- 
palni djamenitów ,ŻPrem|jier“ zaniważyt w Ściaińe je­
dnego dołu coś bardzo moemu Swietącego. Przyjrzaw­
szy się (bliżej, zobaczył, że jeist tó djament niezwy­
kłych roizmiarów. Tląwił on jednak tak moumo w ska­
le, że musiano wiele godzin pracować, zauim go wy­
dobyto. Ważył 3024 li tmzy czwarte (karata, czyli okob’ 
siześciulset gramów i oceniono gb na pięćset tysięcy- 
funtów szterlingów. iNa propozycję generała Boithie 
rżąd południowo afrykański zakupił kamień i ofiaro­
wał go w d-arzie Ikriólowi angielskiemu Edwardowi NU 
iw dniu jego urodzin 9 listopada 1907 r. Oszlifowanie 
djamentu polecono firmie Asidber w  Amsterdamie.

Rozłupanie Kullinanr powiodło się szczęśliwie. Po­
cięty został na dziesięć wielkich brylantów i około 
istu mniejteizycĥ  prócz niezMiczlonej ilości drobnych 
odpadlków. Najpięikniejtezy brylant Kulinan I  waży 
516,5 karata i .l^wi1 w angielskiej koronie. Kulinan II( 
ważący 309 karatów zdobo berło królewslkie.

W  fabryce Ascbera są dokładne kopije w  szkle Ku- 
linana w stanie surowym oraz dziewięciu brylantów,, 
jakie z niegc osiągnięto., Modele te przechowywane 
są przeto firmę z wielkim pietyzmem, spoczywając iw- 
pięknej aksamitem wybitej kasecie.

szereg osób z Poilonji amerykańskiej., a między niemi 
prezes dr Starizyński, nacz. zwliązikoiwy Pawlak, Kon- 
isul z Pititsibouirga p. (Mrozowiski i wielu, wielu innych 
'zapowiedzieli siwój jiowirotny przyjazd do Zakopanego, 
po ukońcizenau ufoiozystości oficjalnych zlotem dziel- 
nTćowym w Warszawie. N. D.

Czytajcie i rczpcwszeohniajcie

iMiUZEilliM iWIiLSONOWlSK I'E.
Z .Waszyngtonu d onosizą, że wdoiwa' po b. prezy 

demcie Unji, meizaipomniainym dla-nas, Polaków, ..Wil­
sonie, zawiadomiła władze iStainiórw Zóedinociaoinyoh iż. 
'zamierza izamiienić dlom, w którym mies/zlkał, na 'Mu 
zpurn, gdizie zostaną .zgromadzone wszystkie pamiąt­
ki, odnoszące się do jego osoby i/pamięci.

Dpm ten, połóżtony w  Waszyngtonie, izainiesizikiwał' 
Woodrow Wi^on aż do śmierioi, opuściwszy rw 'manca 
1920 r. ,;Biaty Doin“  ̂oficjalną rezydencję prezyden­
tów Unji.

cerujący wśród publiczności, w czapkach z  czeT- 
wonemi lampasami, iz; kirótkiemi pałaszykaimi u bo­
ku (jako nie biegły S  rżiećzaicih wojskowych, nie- 
wiem, jak isię to nazywa), zachowują się tak, jak-- 
b\ byli u siebie. Chodzą powoi:, najczęściej, para­
mi, oglądają wystawy sklepowe, kupują w  d y ­
strybucjach papierosy. • .

Na placu Wareckim spotkałem H...„ który.jóst 
jakimś dygnitarzem w  milicji i iw (Komitecie Po­
wiedział nr..'że w  drukami „DEieniukia Polskiego"- 
(Strasaewieża), drukuje się w  dwóch językach o -  
dezwa fes. Leopolda .bawarskiego, dowódcy wojsk,, 
■które zajęły Warszawę. Odezwa zaznacza, że Nieir 
cy wałczą z nieprzyjacielem, a nie ze spokojnymi 
mieszkańcami. Spodziewają się, żę łudność war­
szawska. zaufa ispraiwiedliwoścl niemieckiej., Po-- 
nieważ jednak, io ile doszły wiadomości, nieprzy-- 
ja ciel prziedsięwziął środki przeciw  bezpieuzeń 
stwu wojska niemieckiego, przeto książę Leopoić 
-zmuszony jeist wziąć zakładników.

H. mówił dalej, że wiład-za wojis-kowa niemiecka, 
urzęduje na ratuszu. Księcia Le-opo-lda -jeszcize nie­
ma w Warszawie. 'Główną figurą jest lir. Arnim,. 
a -jego zastępcą hr. Huitteai-Czapsfei. Już od 8-eJ 
rano -Komitet Obywatelski byl w ratuszu. Na go 
dzinę 11-tą wezwano go do 'zamku, aby wysłuciiai 
rozporządzenia wila-dizy. Jednoczieśnie nastąpLwy­
bór zakładników.

Do ratusza zgłosiło isię już 30 strzelców, pra- < 
gnących wstąpić do 'Legjonów.

-Pogłoska o 'ocaleniu mostu Poniatowskiego nie- 
sprawldiziia s-ię. Owszem, pierwszy on został wy­
sadzony. Wybuch zniszczył jeden filar, zapadły' 
się dwa przęsła. W  pół godziny później spotkał 
ten los most Kierbedzia z tą różnicą, że filary pj- 
zostały ica-łe. Dwa następne wybuchy wysadziły 
mosty kolejowe. ,# ! S

Ogromna strzelanina jest w  stronie -Zamku. Mo-- 
ekale na Pradze usypali wały nad Wisłą, z aa któ­
rych nieustannie strzelają z kartaczownic i kara­
binów. Podobno im idzie o przesziKodzenie w ju.- 
dowam-iu mostu pontonowego.

Skierowałem się na Trębacką, chcąc wyjść na 
Krakowskie Przedmieście —  ale i tu mnie nie pu­
szczono, zamknięto bowiem całą część Krakow­
skiego 'Przedmieścia po Zamek, gdyż kule mo­
skiewskie gęsto padają. Na Zjeździe i na Bednar­
skiej kilkanaście osób raniły. W ogóle całe Powiśle- 
jest silnie ostrzeliwane... (C. d. n.).
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Lekkoatletyka w Europie.
Niemcy przodują obecnie w tej gałęzi stpotrtfcu. — Czechosłowacja wodzi prym w śród narodów

słowiańskich.

Z zagadnień chwili.
Jest rzeczą stwierdzoną i wszechstronnie już 

"wyświetloną, iż sport w Polsce zrobił w ostatnich 
"czasach olbrzymie postępy, zbliżając się szylbkie- 
mi krokami, względnie w niektórych dziedzinach 
.już nawet osiągając;— ..niveau“ europejskie. Fakt 
tem również jest niezaprzeczalnym, iż w dążeniu 
do zajęcia poczesnego stanowiska w  szeregu na­
rodów o wysokiej kulturze sportowej, osiągamy 
w  ciągu roku rezultaty, na któremi na Zachodzie 
.pracowano w swoim czasie dwu lub nawet trzy­
krotnie dłużej. (A  stwierdzić należy, iż sport 
w Polsce, pozbawiony jeszcze poparcia społeczeń­
stwa i rządu, pracuje w warunkach pod każdym 
względem ciężkich). Hippika, piłka nożna, narciair 
“stwo, lekka atletyka czy kolarstwo na tyle już 
okrzepły i stanęły pewnie na tak trwałych pod-, 
stawach, że mogą się poszczycić szeregiem, czę­
sto poważnych, .sukcesów na terenie międzyna­
rodowym, które plejada- „ważnej" międzynarodo­
wej arystokracji sportowej przyjmuje narazie z u- 
smiechem pobłażania, a często nieżycizOiwie o nich 
przemilcza. Kredytu na rynku światowym jeszcze 
nie mamy, ale sięga/my po niego, aczkolwiek z  mo­
zołem, ale pewnie i z niezachwianą wiarą w po; 
wodzenie.

Jest jednak dziedzina sportu, mająca niezwy­
kle doniosłe znaczenie, a w państwach o wyso­
kiej kulturze sportowej zajmujące jedno z domi­
nujących stanowisk, dziedzina sportu, która w 
Polsce nie podążała niestety za całokształtem jej 
ruchu aportowego —  to pływanie. Pływanie, uję­
te w ramy konkurencji sportowej, aż do osta­
tnich czasów było. u nas kopciuszkiem sporto­

wym.; pływaniem tego rodzaju zajmowały się 
w' Polsce nader nieliczne kluby, czy jednostki i to 
tylko tam. gtdzie były ku temu odpowiednie dogo­
dne warunki. Pływanie w Polsce, pomimo swego 
olbrzymiego, choćby tylko praktycznego znacze­
nia (Ilu® to ludzi topi się w miesiącach letnich!), 

-nie jest jeszcze sportem mas, jakim być powinno. 
Na tego rodzaju stan rzeczy złożyło się cały sze­
reg przyczyn, z których wymienimy najważniej­
sze.

Na Zachodzie (o niedoścignionym ideale —  
Stanach Zjednoczonych Ameryki Póiłn., —  nie 
mówimy), a zwłaszcza w Niemczech, gdizie na pły­
wanie kładzie się olbrzymi nacisk, umiejętność 
pływania, a następnie sportowe jego traktowanie, 
wdraża się obywatelowi od wczesnej jego mło­
dości: pływanie w  szkołach średnich jest przed- 
'tniotem po części obowiązkowym.

W  Polsce, gdzie nawet zwykła gimnastyka (rak 
towana jest jako przedmiot podrzędny, —  o nau- 

■■ce pływania, w] rowadzonej do programu, nie mo­
że być mowy. Za granicą, bez względu na klimat, 
ddywa się przez cały rok, dzięki krytym basenom, 
-które, zwłaszcza w Niemczech, posiada każde 
miasto. W  Polsce, w państwie trzydz-i est umil jon o - 
wem, jedyny 'kryty basen mają Katowice. Nieza­
leżnie od basenów krytych, niezbędne są dla pły­
wania sportowego baseny otwarte, z wodą sto- 

. jącą. Tego rodzaju basen posiada narazie bodaj 
że jedynie Kraków. Niemałą winę w slabem zain­
teresowaniu Się pływaniem ponoszą też nasze na 
czelne władze sportowe.

W  ostatnich czasach daje się na szczęście zau­
ważyć i w sporcie pływackim pewną zmianę na 
lepsze, co daje rękojmię, iż w tym kierunku doj­
dziemy do rezultatów, z któremi będziemy mogli 
pokazać się za rok cizy dwa na szerszeni forum. 
■Ostatnie okręgowe zawody pływackie w Krako­
wie. Lw ow ie^ wreszcie w Warszawie (o innych 
./kręgach jakoś je«®eze cicho), wykazują zmacany 
napływ nowych sił; wyniki tych zawodów wybi­
tnie się polepsza,ją; nowe rekordy podają z tygo­
dnia na tydzień. Władze miejskie również zaczę­
ły zdradzać pewne objawi' zainteresowania w kie­
runku popierania tego sportu (głównie zreszrą 
wskutek kłopotów z wypadkami). Tak np. magi­
strat warszawski dał suibsydjnm na budowę base­
nu udkrwi ego i ufundował nagrodę na zawódy 

•okręgowe.. Mówi się również o budowie basenu 
krytego. P. Z. P., utykający, jak i większość na­
szych związków z powodu hraku ludzi do pracy, 
wykazał w  roku bieżącym również znacznie żyw­
szą działalność, jednakże nie tak jeszcze intensy­
wna, jakby tego należało się spodziewać.

Wszystko to jednak mało, bardzo mało. Olbrzy­
mie pole pracy organizacyjnej i propagandowej 
leży odłogiem i wiele jeszcze trzeba będzie w ło­
ży ć  wysiłków i poruszyć różnych czynników, za­
nim sport pływacki w  Polsce znajdzie należne mu 

'zrozumienie i poparcie.
J . W.

"  ̂ "H lrna

l EK K A  a t l e t y k a .
LEKKOATLETYCZNY REKORD ŚWIATOWY.
Noottkô pffing (Szwecja). Podcizas sztafetowych mi­

strzostw Szwecji drużyna klubu Lłmnea trtzttokholm) 
pobiła rekord śiwiatowy w biegu sztafetowym 4x1500 
?n., osiągając czas 16:36.0. — Inne wyniki były na- 
'"tępujące:' sztafeta 4x100 — Gma 43:7. Sztafeta 4x

(Zrozumienie w znaczeniu szerszeni doniosłej roli 
.sportu w żydiu wszystkich niemal i-poteazeństw eu­
ropejskich — drogi, która prowadzi (szczególnie .w 
czasach powojennych) do regeneracji fizycznej i ino-, 
ralnej narodów — je:st zdobyczą ostatnich zaledwie 
kilku lat.

/Minęły bezpowrotnie czasy, kiedy poszczególne na­
rody, stojące na wysokim pożionre rozwoju kultury 
d cywilizacji monopolizowały absolutnie pewine gałę-

szfcód, nie napotykając na nikogo, kioby śmielej się­
gnąć chciał po moralne berło mistrzostwa.

Szukając środków zaradczy h przeciw degeneracji 
fizycznej i moralnej — tworu długotrwałej, bezwzglę­
dnej wojny europejskiej — wisizylstkie społeczeństwa 
chwyciły się sportu, by drogą tą profilaktycznie cho­
ciażby przeciwdziałać w stosunku do młodzieży, sze­
rzącej się katastrofalnie zarazie upadku.

Siamozaetowawcizy odruch ten nie pozwolił na sikiu- 
tki długo czekać, już dzisiaj bowiem niema .państwa 
w najdalszym nawet zalką|l!k[u Europy, w któremby 
sport się nie rozwijał z żywiołową silą.

'POciziąwsizy od Ameryki, a kończąc na Litiwle i 
Rosji — wszystkie społeczeństwa pracują dziś nad 
usportowieniem się w najszersizem tego słowa zna­
czeniu i nad propagandą popularyzowania ćwiczeń 
cielesnych.

ZmO'Z(umiałe przeto, ze stanowiska nienaruszone do­
tąd państrw, dizlerżąn ych hiegemomję w sporcie, clhjwiać 
się zaczęły i nowi, młodzii 'śmiałkuwie coraz poważ­
niej sięgać zaczęli po berło dotychczasowych mi­
strzów.

Na pierwszy ogień poszedł football. (Na .początku 
Czesi. po+em Anfetirjaeyi, Hiśąpaime, w(końcu Urugwaj- 
czycy — raz po razie odnosili zwycięstwa nad nie- 
pokonanemi dotąd drużynami angielskiemi. i dziś już 
aureola ,jiiezwyiciężonycih synów Albioniu“ jest tyl­
ko czczem słowem.

iFoira:żlka mistrzowskiej nawed drużyny angielskiej 
nie jest już dzisiaj sensacją. Zdarzało się bov Łeim, że 
zespół pierwszorzędny brytyjski pofoouiylwany bywał 
na własnym gruncie wysokoeytfrom o.

(Podobnie dzieje się w lekkiej atletyce. .(Państwa 
skandynawskie, dzierżące dotąd prym w tej dziedzi­
nie sportu, coraz bardzEej usuwać się zaczynają 
cień, zradzają się bowiem uodizSeń niemal nowi mi­
strz® — gwiazdy, fetór “ zećmEwaja dotTOhczasowytch 
„ibogów“ .

Kllęsika, jaką Niemcy ponieśli w wojnie europej­
skiej), zmusiła, ich do bardziej interno ywnej pracy w 
ki.erun'ku odrodzenia się, niż inne społeczeństwa Pra­
cowitość. i systematyczność — ce.chy charaklteryslty- 
ozne Niemców w bardzo krótkim już czasie dały nad­
spodziewane wyniki i dziś już z ałą pewnością twier­
dzić można, że narody germańskie ‘znacznie T.yprze- 
dziły półwysep skandynawlski w wynikach, a nawet 
w popularyzacji stportu.

Śmiało zatem rzec możemy, że Niemcy dziś w lek­
kiej atletyce królują i w dziedzinie tej są. bezkonku­
rencyjni.

100 — Gota 3:24,8. Dziesięciobóy — Nikon 7406.465 
pkt. (Maraton Kfnn 2:32:86.5.
LEKKOATLETYOZ1NY MiEOZ FRANCJA—SZWAJ­

CARIA.
Paryż. W dniu wczorajszym w Słudjonie olimpij­

skim w Oolomibes rozegrany został nadzwyczaj emo- 
cjująey mecz lekkoatletyczny pomiędzy diiużynami 
'Francji i Szwajcar/!. Zwyciężyli zdecydowanie Fran­
cuzi w stosunku 75 57 pkt. Na zawodach tych osią­
gnięto szereg doskonałych wyników, a mianowicie: 
bieg 805 m. — (Martin (Szwajcar jaj 1:58.2; bieg 110 
m. jpraez pilotki — Semfpe (Francja) 15 sek.; bieg 400 
ni. — Teneveau (Francja) 40 sek.; sżtafeta olimpijska 
1500 m. (100, 200, 400, 800 m.) — drużyna Szwaj­
car ji 3:23:4.

ZAWODY LFKKO ATLETYCZNE W ANGLJI.
Manchester. W  międzynarodowych zawodach lek- 

koaletycfzmych, które odbyły się z udziałem gości a- 
imerykiańsMch z Illinois AlC. osiągnięto następujące 
wyniki: 100 y. Evans (USA) 9.7; 220 y — Evans 
22.1; skok w dal Jones (OSA) 602 cm.; pół mili Dod- 
ge 1:56.8; ćwierć mili — Lowie 51.8; skok w wyż 
Cteboirae (USA) 201 can.

Cambriidge. W  zow odach uniwers ytecfcidh w biegu 
na 100 y student angielska Green osiągnął tzos 9.6 
sek. równy rekordowi światowemu.
NURMI ZNÓW STA RiTlUJF I NATURALNIE W Y­

GRYWA.
Słynny biegacz fińblki Paavo Nuirmii starto.wał p o  

iraz pierwszy (od czasu powrotu z Ameryki) w biegu 
2000 m. — 5:36.8.

KO LARSTW O .
POLSKŚ OSADA NA MISTRZ. EUROPY.

Jak nas informuje Polaki Związek Wioślarski wy-

Osiągmąć w ciągu jednego dnia w konkurencji na 
100 m. czas niżej 11 sekund przez 20 zawodników — 
fc-go żadne dotąd społeczeństwo, prócz Niemców, nie 
dokonało.

■Fakt ten wyraźnie świadczy o tem, że sport jest 
w Niemczech uprawiany masowo — przez wszyst­
kich — cel, nifosiągmięty dotąd przez żaden z naro­
dów.

ny dokument postępu.
Houlben, Peltizer i inine gwiazdy już .dziś nie są 

ostoją, lekkiej atletyki niemliedkiej; obok nich znaj­
dujemy dziesiątki innych lekkoatletów, którzy zu­
pełnie godnie i równorzędnie reprezentować mogą 
ibanwy niemieckie. Dtowodem była „olimp jad a pięciu 
państw" w Wiedniu.
. Obok Niemców wybija się ostatnio lekkoatletyka 

(węgierska.
(Zdolnościom sportowym, jakiemi się Węgrzy od­

znaczają, raczej przypisać należy, że madziarowie 
w sp/otkaniacli międzynarodowych odgrywają tak po­
ważną rolę.

■Nie zatem popularność sjportów i masowe uprawia­
nie iidi, utalentowane posizaaęgiólne jednostki spra- 
WiUją, żie Węgrzy odgrywają dotąd poważną rolę w 
koncercie lekkiej atletyki (Europy. Plrppaganda popu­
laryzacji sportu sprawić może, że z czasem m adzia- 
(rowie, tak, jak w footballu, który dotąd jest nairodo- 
wyrn sportem — przodować będą i w lekkiej akty­
no. •

Nie ujmując nic lekkiej atletyce skandynawskiej 
i szwajcarskiej, stwierdzić należy, że ize względu na 
anasowie uprawianie sportów olimipijtekiieh i ogólne do­
skonałe wyniki — Niemcy obecnie pnzo kują w Eu­
ropie,. a sysłemaiyczna praca w kierunku szkolona 
■się pozwala wróżyć, że dfago lekkoatletyka niemiec­
ka bę,Me wodzTa pr\im wlśród społeczeństw Słane­
go Świata.

Lekkoatletyka słowiańska, ze względu na warun­
ki pOł:tyczin^, ugruntowała dotąd, wyjąwszy Oze- 
irhów, pierwsze podstawy swojej egzystencji.

Rosja od niedawna dopiero, dzięki usilnej pracy 
isfer aiządząeyclifc arainowi pewmą siłę w foot'babu, 
w lekikiej atletyce natomiast wykazuje miniimolną ży­
wotność.

Jfugosławia-nie obok Plolskai trwają w okresie usilnej 
pracy ureńngowej, a zdolności sportowe tych społe­
czeństw pozwalają wróżyć, że w niedalekiej przyszło­
ści narody te odegrać zechcą poważniejszą irolę. 
W  każdym razie za,znaczyć, warto, że dzięki ostatnim' 
sukcesom ns girunefe międzynarodowym, Połska wy­
przedza obecnie Jugosławję.

OzeicihOsłowaeija zatem, dzidki szczęśliwym warun­
kom politycznym i wielkim za.ołi.ościom sportowym, 
wodzi prym wór ód nanodów słowiań-kioh, co dobi­
tnie 2'Pszią zadokumentowała na „olmipjadzŁe slo- 
wian“ w 1921 r.

Śmiało tedy twierdzić możemy, że na najbliższej 
ołianjpjadEle słowiairskiej ssgramy drugie skrzypce po 
Czechosłowacji. D.

syła do Dragi Gzeekiej na m:stnzoscwa Europy dru- 
| żynę reprezentacyjną (Polski.

KOLARSKIE MISTRZU?! WA AMERYKI.
Kolarskie mistrzostwo Ameryki, rozgrywane cio- 

rocizmie w 18 'konkurencjach ma się na ukończeniu. 
Dotychczasowa kflasjdikacja (po 16 konkurencjach) 
przedstawia się jak następuje: 1) Fred Spencer 30 
pkt, 2) Wiliy Spencer 27 pkt„ 3) Bebby Walthour 
26 pkt.. 4) Walker 21 pklt., 5) MoeskOps (Holandja), 
18 p(ktt„ 6) rthur Spencer 14 pkt„ 7) i 8) Goullet- i 
Eaton po 9 pkt.
DROGOWE MISTRZOSTWO KOLARSKIE WLOOH.

W  kolarskim mistrzostwie Wioch na szosie równą 
ilość punktów zdobyła: Garardengoi, Binda i Zamaga.

MISTRZ ŚiWlATA MOESKOPS WRACA DO EU­
ROPY.

Kolarski mistrz szybkości Moeskops (Holandja). 
wiraea po rocznym ^bycće z Ameryki i weźmie u- 
dz|ał w  nadchodzących mistrzostwach Światowych, 
które odbędą się w bieżącym mfesiąicu na torze w Am
a ter,.lamie.

   o : : o ----------

TENNIS.
ŁÓDZCY TENNISIŚCI ODNOSZĄ SUKCESY W ZA­

WODACH O IMESTRZOSTWO fi. ŚLĄSKA. 
iW rozgrywanym tutaj od! xiilk.u dni turnieju teu- 

nisowego o mistrzostwo Katowic £ województwa ślą­
skiego tna pierwsize miejsce wybijają się siły łódzkie 
z pp. Rłohterówną, Stołarow-em i iSneine^tem na czele. 
« MEtgjU!UJJJ.aiUA‘̂ L Ł a ! ^ ^  a  B 3E8—

Redaktor rmczehrj 1 wydawca: 
ALEKSANDER BŁAŻEJOWSłCL 

Naczelny redaktor przyjmuje w dnie Dowczednii ł 
od 1 * —12 i od s 17 18. J

Nie gwiazdy — jednostki śwfisudozyć mają o sto- 
izie sportu (bez jakiejkolwiek konkurencji ze strony . pniu rozwoju i poipullannoścŁ sponau — ilość ćwiosą- 
'mnyeh sipołeczeństw. cyoh i jakość wyników trenujących — oto faktwcz-

Minęły czasy, kiedy Angllja w foottellu, a państwa 
skandynawskie w lekkiej atletyce królowały bez prze
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wieczorem. 1 e
Drobne ogłoszenia za słowo 10 groszy. — Ogłoszenia zwykłe 1 miłim. jedna lama 20 gr. —* Wiersz w rubryce „Na desłame" jedna fauna, aż. 0.60. — Wiersa 
■dMmctrowy po kronice jedna lama zł. 1.00. Ogłoszenia przed teiksitem wiersz milimetrowy jedna łama zł. 0.75. — Dla poszukujących pracy i zaofiarowanie 
pracy, całe ogłoszenie bez wzgiędu na ilość słów 50 groszy. — Ogłoszenia matrymonialne i korespondencje prywatne za jedno słowo 16 grorzy. — Za

skład tabelaryczny, kombinowany 50 proc. dopłaty.

1 Wolne posady. J
LEŚNIK agionom iz ikillkuileftnią, pi-aktyiką, [władający ję- 
zyjkami, enemgiciznyó fet 29, kawalter, posziukuje posady 
od| zaraz. Ogłoszenia pisemjn« do Adimiin. „Gońca Krak.“ 
ipoil _Łeśnik“. §  3445

URZĘDNłCi - Nauezyciete, Agenci, Emeryci w  każdej 
miejoowości! Obejmijcie zastępstwa, adines: Leśny — 
poczta Podfouż. 4323

POSZUKUJĘ posady ,ka.»jdiki-eilqsiped|jenltki .za skromne 
WTyoiagmodZeinie. Zgłoszenia pisemne do Adlm. „Gońca 
Krak.“ pod ,)K'aS[jeitka“. 3448

DLA OPTiA N.TOW, którzy powrócili z Niemiec do rtol- 
ski jest posada na kierownika tartaku i zarazem młyna 
walcowego. Wiadomość: Państw. Urząd ipośredln. pracy, 
Kraków, Podzamcze 30.

WYDZIAŁ Pośrednictwa Pracy Związku Zawodowego 
Unzędtnśfców Plryiwatnych, Kraików, Sławkowska 6, 1 p. 
podleca: 1) 1 kierownika bńura korne.t jąjineigc 2) 2 bu- 
chaltorów-biloinslstów ze znajomością Ł-orespionideincif pod- 
Bfeo-niemiecikleij, 3) jetdtoego fauchaMemaHkaJJcułanitia-Eibatiy- 
styka, 4) jednego koireispomdeinła .polsko-niemiecko-franicju- 
Bko-moBytskiegoy, 5) jednego dysponenta makatowego 6) 
jedną korespondentkę piolsknniemieok3 ze stóniografją., 7) 
jednego specąaiMsitę n-ekatoiwego ze znajomością buchałt©- 
rji fi kioretsponctenc  ̂8) jednego setoretamza_ komercjaloegiOi, 
9) pięciu faktiurayetów," M  "wentńw, akwizytorów, 10) 2 
siły manfipułacyjine, 11) drwię maszynisokfi r  odak o-wiemiie- 
oki© m  stemografją, 121 jędlną maszynistkę poiliaką bez sit©- 
nograifji, 13) dwóch 'techników maszynowych, 14) jednego 
magazyniera, 15) dwóch handlowców (dział drogueryjny), 
Przy tpoiccenilu stosuje sdę ikołejnoisć zgłoszeń ii próbę
kwahfflfcacrjjiną.

POTRZEBA nadleśniczego. z akadOmickiem wykształce­
niem. Wdadiomość: Państw. Urząd pośredi* pracy, Kra­
ków Podzamcze 30.

CZAPNIK kawaler, umiejący prowadzić samodzielni© war 
nztat. znajdzie dobnie utrzymanie w Uniejowie. [Mieszkanie 
bezpłatne. Kamaszmiik i kupiec branży skórzanej, re­
flektujący na wyjazd mogą rozwijać istwe patzedsaębior' 
6tiwa kiu zadiowolenlku swemu i pożyttlibrwi .społeczeństwa 
pcls/kitgo w 'Uniejowie. Zgłaszać Się mogą osobiście lub 
listownie tyjko urodzeni Katołicy-Ploiacy. Bliższych _ tn- 
formacji udziela T-wo „Rozwój" .w Uudeur.w id, w oj. łódz­
kie), instouikitiuu' J. Gałęzka. 3433

POTRZEBNA kasjerka z wysoką intdigenegą, lat śred­
nich. wdowa iłuib "miemyitika. ze izmajomoścdą języka nie­
mieckiego' i francuskiego'. Wiadomość: Państw. Urząd 
pośredn. (pracy. Kraików, Podzamcze 80. 3435

POTRZEBA kilku pomocników i terminatorów gałauite- 
ryjnonbllachaTskiidh'. Wiadomość: Pańisttiw. Unząd pośredn. 
pracy. Kraków, Plodzamcze 30. 3435

MŁYNARZ z wyższem młynarsko-itechnicznem wykształ­
ceniem, który ,w każdym, nawet w zrujnowanym młynie 
polepszy gatunki mąk" i zwiększy ilość miewa od 25 do 
85 proc. na tych samyioh maszynach, poszukuję posady. 
Zajmuje obecnie miejsc© w wielkim młynie, jako .kierów 
nik młyna; z 'braku odpowiedniego n 'esizkania zn uszouy 
jest zniienić .poisadlę. ZgiOsz« nia do Aćtan. „Gońca Krak.“ 
pod „Konstruktor młynów". 8406

POTRZl BA dlwódh termii-j-ionów do zakładu kotłanskie- 
go. Wiadomość: WańsĄw. .Urząd1 pośredh. pracy. Kraków 
Podzamcze 30. 3435

Mieszkania i lokale s

URZĘDNIK miody kawator, poszukuje (pokoju kawater- 
sik.iego, nmeiU'OWanegio. Zgtocizemia pisemne do Admiin. 
„Gońca Krak.“ pod ^Uirzędnik11. 3439P O T R jZ F K A  2 pielęgniarek, kilku agentów, pomocnika 

księgarskiego fachowca, kowala i szlifierza metalowego'. 
Wiadomo ić: Państw. Ubządi (pośredn. pnący. Kraków, 
Podzamcze 30. 3- tO

MŁODE małżońsitwu' poazUlkiuje; mieszkami a (.1 l(uib 2 po­
koje — może być ,bez (kmcihini) z komifiorteim .t-yitko- na 2 
lata. Ozirmsz z góry. Zgłoszenia piseimne do. Adimin. „G)ń- 
ca Kraik." po>li „Małżeństwo.". 3441

1 Poszukujący posad
1 Rozmaite

URZĘDNIK notaoiiataô adtw-oikaclko-batnlkiowy, zdalny ta- 
buiajrzysta i spadlkowiec, pierzący biegle na maszynie, wła­
dający słowem i plantom ipcilśkiem, musikiem • o .iemiee- 
kdeim, poszukuje powody. Zgłoszenia i warunki- ipiodl „Urzę­
dnik" licu Adlmnnisitiraicji ,/Jońca KrakiOrwsikiegio".

PRZFPISUJĘ na maszynie po cenach pnz^tępnych. Kra­
ków, Szlak 4, m. 9. 3392

UOZłEl AM niedrogo, lekcji języka francuskiego i angiel­
skiego. Kraków, ul. św. Jana 18,, I. . 3395BYŁY lun-zędmk ipafistlwowiy, j>om. iWegoweEO, pracowity 

i obowiązkowy powziuiljuje posiadW. Zigłoiseenia pifaemne do- 
Adlmin. „Gońca Hrak.“ pod ^acowiity". 3450

OTOMANY, łóżka składane, materaca, saloniki i t. p. 
poleca i na raty M. Bardach, Kraków, Forjańska 16. 
Tamże garnitur (klubowy okazyjnie do sprzedania. 3406

STUDENT udizi“ la korepieltiyciji, specjalność matematrKa, 
łacina. .Zgłoiszenia listowne do Admin. „Gońca Krak.“ 
pod „Ubogi". . 3440

MŁOiDa  panienka, w myjątlkowo ciężkich warunkach ma- 
ł^ąj%ldh, szuka posady, najchętniej biurowej, pnzepisy- 
iwkiófi micnż© Ibmać do d̂ rnu. Skromne w>'(magania. Łaska­
we ośemty pisemne ipnzyijmie Aldlm. „Gońca Krak.“ pod 
Skromne". 3419

BUCH.Al TERKA il korespondencją ^oltką poaznkuje od 
1 go września .posady samodzietoej liulb pomocn-icy, przy 
mip. również .prace wieczorowe. lOhiluibn© iswnadteCtiwa, po- 
m iżme referencie. Zgłoszenia pisemne do Adminl „Gońca 
Krak.“ pod ^L. W.“ .

KRAiWGOlWA zdotoa szy je suknie, ubrania dfeieicięce, w 
domach prywatnych, Huib na wyjazd- Zgłoszenia pisemne 
do Adlm. „Gońc0 Krak." pod „Żdokia krawcowa". 3446

ZGUBIONĄ książeczkę Workową ńa nazwisko. Adam Ka­
raś urćeważmia się. 3438

Potrzebni od 15 sierpnia lub 1 września 1925 r. 
1.

de działu galanteryjnego. O soby tylko z dłuższą praktyką 
zechcą nadesłać oferty z odpisem  świadectw i m ożliw ie 

z fotografją do firmy 3432

Chudziński & Maciejewski - Bydgoszcz.

sympatyczna, łagodnego usposobienia, zajmie się  
gospodarstwem  domowem u iednej lub dwojga 
osób . Wymagania skrom ne Oferty pod „Zocha* 

do Adin. .G oń ca  Krakowskiego" 3447

DRUT POCYNKOWANY
DRUT kolczasty zw ykły i cynkowany, mocny
O H 5 IT Y  żel. twarde, sprężynowe, żarzone, specjalne we wszystkich 

8m grubościach od 0,2 mm — ■ ■■ ■■=

POLECA ZE SKŁADU

Kraków - Podgórze Romanowicza 5. Telefon 277
adres telegr. „METALGOR” . 3271

Ha ży tzerie  ta ił  jest wyważony w krążki. —  Krótkie terminy dostawy. Dogodny kredyt wekslowy.

ewentualnie 2 pokoji i kuehni 
z komfortem w śródmieściu po­
szukuje zaraz, za czynszem z góry . 
Zgłoszenia pisemne do Adm, 

„Gońca Krakowskiego".

3442 pod „ G O T O W K A " .

Ib

Poszukuje posady
woźnego, portjera lub dozorcy domu, 
kaucję złożę Zgłoszenia pod „Zaraz", 
do Adm. „Gońca Krakowskiego" 3144

wtUISl!'T3-30E B000E0EI00EBE □□□□B IŁ '7’

| A E S O IW E H T  §
gj medycyny i konserv atorjum udzieli sum iennych m  
jg  i gruntownych lekcji gry na skrzypcach u zamian pi 
gj m ieszkania (pokoju I jw alersk ego z kom foitem k ja  
gj Z głoszenia pisem ne do Adm. „Gońca Krakowskie- m  
g | g o “ pod „A bsolw ent-. 3443 gj
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I STENDORAFJI
uczę szybko, dokładnie, wiadomość 
Stolarska 13 !. p. front na prawo.

Czytajcie!
najpoważniejsze —  najlepiej infor­

mujące pismo stołeczne

W arszawianka dostarczaną jest Polską  
linją lotniczą — tak że  już godz. 11 przed­
południem  jest w sprzedaży w Krakowie

Prenum eratę i ogłoszen ia  przyjmuje  
administracja -Warszawianki** Kraków, 

ul. D unajewskiego L. 7. Tei. 2502

K L A W I 0 L I
niszczy o d c i s k i  i b r o d a w k i  te w rfltn ie
w yrób . Lab. C h e m .  F arm . Ap K o w a lsk i .  2803 I

MASZYNY do szycia znane 
.Kasprzyckiego" Tanio- 

Hurt-Gotówka-Raty. Hur­
tow e składy fabryczne , rhe 
Kasprzycki Company" War­
szawa, M arszałkowska 153 
telefon 104 51. Chfodna 28. 
Sto Jerska 10. Prowincja za­
mawiać m oże listownie.

3299

Czytaicie
rozpowszechniajcie

R e l a i t w  odptrw iedźiałny: K iaudjuaz H rabyk.
J *  ■*

Krakowska Drukarnia Nakładowa w  Krakowi© pod zarządem J. Bort u w ice 
>

17551676


